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O d  A d m is trac ji.
P r o s i m y  S z a n o w n y c h  P r e n u m e ­

r a t o r ó w  o  n i e z w ł o c z n e  w p ł a c e n i e  
zaległej i  b i e ż ą c e j  p r e n u m e r a t y  n a j ­
p ó ź n i e j  d o  1 5  b .  m . ,  g d y  i  p o  u p ł y ­
w i e  t e g o  t e r m i n u  z a l e g a j ą c y m  z m u ­
s z e n i  b ę d z i e m y  p r z e r w a ć  e k s p e d y c j ą  
p i s m a . .

Przesilenie rządowe.
Na martwym punkcie. — Konferencje i narady. — Naczelnik Państwa 

Sejmie. — Dziś posiedzenie Komisji Konstytucyjnej.

Konwent senjorów.
'Od wiosnętjo korespJl

W A R S Z A W A ,  1 2 . —  Wczoraj, w n ie - 1 
dMclę, po p o łu d n iu  przybył d o  p . M a r -  
a zs łk a  S e jm u  p . C a r , n a c z e ln ik  k a n c e ła rji 
« J W i h e J  p . N a c z e l n ik a  P a ń & tw a  i o ś w i a d -  

i e  p . N a c z e l n ik  P a ń s t w a  p o  n a ra ­
dach p o s z c z e g ó ln y c h  z przedstawicielami 
s tro n n ic tw  p r a g n ie  p r z e d s ta w ić  s w ó j p o - 
€ ty d  K o n w e n t o w i  S e n jo r ó w , o  k tó r e g o  
t u ł a n i e  progi n a  p o n ie d z ia łe k  na g o d s i-  

8 w ie c z o r e m , o  ile  to  m o ż li w e  w  B s l -  
» e d e r z e . P a n  M a r s z a łe k  S e jm u  z a z n a c z y ł , 

w ła ś c iw y m  g r u n te m  d ia  a e b r a ń  K o n ­
w e n t«  S e n jo r ó w  je st g r a n t  S e jm u , c z e g o  
M a r s z a łe k  m u s i p r z e s tr z e g a ć , g d y ft m ó g ł*  
b y się s p o tk a ć  z z a r z u t a m i , a w  k a ż d y m  
c z a z le  n ie  m o ż e  te g o  r o b ić  n s  w ła s n ą  rę­
kę, o  tle  ja k ie ś  s tr o n n ic tw o  się n ie  z g o ­
d z i . W o b e c  te g o , i e  k ilk a  s tr o n n ic tw  o- 
ś w la d c z y ło  się o d r a z u  2a p o z o s ta n ie m  tts 
d o t y c h c z a s o w y m  w ła ś c iw y m  g r u n c ie  se j­
m o w y m , p . M a r s z a łe k  zwołał K o n w e n t  
S e n jo r ó w  n a  d z is ia j n a  g o d z i n ę  S w ie -  
«mręKi w S e jm ie , p r z y c z e m  u s t a lo n o , i e  
*b e c o i  b ę d ą  t y l k o  p r z e w o d n ic z ą c y  g r u p .

Rozmowy w Belwederze.
(Od wUumtgo koreip.)*

W A R S Z A W A ,  1 2 . W c z o r a j ,  w  n i e -  
d ..i o ł ę , p o c z y n a j ą c  o d  g o d z i n y  l i  r a n o  

d o  p ó ź n e j  n o c y , t o c z y ł y  s ię  w  d a l -

Terror n l t a U i  M a .
KATOWICE, 12 (PAT) Załoga ko-

inSni „ P o k o j “  w  l i c z b i e  3 ,6 0 0  r o b o t n i -  
ó w  z a p r o t e s t o w a ł a  p r z e c i w k o  t o r r o r o w i  

« t o n o w a n e m u  w  G l i w i c a c h  i o k o l i c y  p r z e ­
c i w k o  r o b o t n i k o m ' p o l s k i m  i z w r ó c i ł a  
8 i': d o  N a c z e l n e j  R a d y  L u d o w e j ,  a b y  G .  
S if js k  z o s t a ł  j a k n a j p r ę d z e j  o b s a d z o n y  
p u e z  w o j s k o  p o l s k i e .

tai ¡o&itlskl o ńńiiit Mim.
PARYŻ, 12. Agencja Havasa do­

nosi, że angielski poseł w Purymu wrę- 
®2>'ł dziś rano odpowiedź rządu angiel- 
8kiogo na memorjał Poincarego z dn. 1
czerwca w sprawie Konferenoji Haskiej. 
Zti. niem rządu angielskiego memorjał 
francuski nie bierze dostatecznie pod u- 
wagę postanowień powziętych w Cannes 
i w  Gi-nui. Nota zaznacza, że rząd an­
gielski wyśle na konferencję wstępną w 
H a d z e , która odbyć sio ma od 15 do 25 
<>. m. komisję rzeczoznawców, a nie ko­
misję dyplomatyczną.

W s p r a w ie  żądania francuskiego,b y  
S o w i e t y  w y c o f a ł y  swój memorjał z 11 
^»iija nota podkreśla, że niema powodu 
« o  s t a w i a n i a  takiego żądania.

W drugiej części noty wypowie­
dziana jest zasada na podstawie warun­
ków ustalonych w Cannes, że własność 
prywatna w Rosji muf i być zwrócona, 
Względnie musi być zrekompensowana w 
^¿śokości istotnej wartości. Jednakowoż 
j*lf; można stawiać Rosji większych żą- 
j an- aniżeli jakiemukolwiek innemu rzą- 
° r;'vi i nałoży przestrzegać zasady su-
" t i i p .J j O Ś s L

g z y m  c i ą g u  k o n f e r e n c je  p . N a c z e l n i k a  
P a ń s t w a  z  p r z e d » * ,a w io l e la m i  s t r o n n i o t w . 
P o n i e w a ż  s t r o n n i c t w a  z a p r a s z a n e  b y ł y  
d o  b e l w e d e r u  k o l e j n o  w e d l e  s w e j  s i ł y  

l i c z e b n e j , z a c z y n a ją ©  o d  n a j w i ę k s z y c h , 
w ię c  p o  7  k l u b a c h , z  k t ó r e m i  k o n f e r e n ­
c ja  o d b y ł a  a ię  w  « o b o t ę , p r z e d s t a w i a j ą ­
c y c h  p r z e s z ł o  t r z y  c z w a r t e  S e j m u , p r z y -

{rn dta  n a  n ie d z i e lę  k o l e j  n a  8  p o z o s t a -  
y o h  k l u b ó w , r e p r e z e n t u j ą c y c h  r a z e m  

r e s z t ę  o k o ł o  100 g ł o s ó w . W s z y s t k i e  k o n ­
fe r e n c je  d o t y c z y ł y  s t e r e o t y p o w o  t y o h  
s a m y c h  z a g a d n i e ń , c o  w  s o b o tę , a w ię o : 
M a ł e j  K o n s t y t u c j i ,  r o li  i  i n i c j a t y w y  K o n ­
w e n t u  S e ą j o r ó w  i  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
w  r o z w i ą z y w a n i u  'p r z e s i l e ń , w r e s z c i e  
s t o s u n k u  d o  p .  P o n i k o w s k i e g o  i  d o  r z ą ­
d u  p a r la m e n t a r n e g o .

W A R S Z A W A ,  1 2  ( P A T )  N a c z e l n i k  
P a ń s t w a , z a g a j a j ą c  r o z m o w y  tu p r z e w o ­
d n i c z ą c y m i  s t r o n n i c t w , k t ó r e  o d b y w a ł y  
s ię  w  B e l w e d e r z e  w  d n i a c h  10  i  1 1  b . 
m .,  z a z n a c z y ł ,  t o  z a p r o s i ł  d o  s ie b ie  
p r z e d s t a w i c i e l i  u g r u p o w a ń  s e jm o w y c h  w

So o z u c i u  p o t r z e b y  z o r j e n t o w a n t a  się  c o
o o p i n ji  w  k w e s t j i  p r z e s i l e n i a  g a b i n e ­

t o w e g o . J e d n o c z e ś n ie  N a c z e l n i k  P a ń s t w a
z a p e w n i ł  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w , ż e  
z e  w z g l ę d u  n a  c e ł i  c h a r a k t e r  t y c h  
k o n f e r e  n c y j  k a n c e la r ja  j e g o  n ie  b ę d z i e  
p o d a w a ła  p r z e b i e g u  r o z m ó w  d o  p u b l i ­
c z n e j  w ia d o m o ś c i .

W  t r z e c ie j  c z ę ś c i m o w y  d o m a g a  s ię  
A n g l j a  p r o g r a m o w e g o  u r e g u l o w a n i a  s p r a ­
w y  d ł u g ó w  z  t e m , ż e  k o n i e c z n e  j e s t  
c z ę ś c io w e  o b n i ż e n i e  d ł u g ó w  r o s y j s k i c h .

flswi pg;ai timij.
L O N D Y N ,  1 2 . M o ż l i w o ś ć , ż e  N i e m -  

o y  o b e c n ie , p o  w y j a ś n i e n i u , * e  n a r a z ie  
n ie  o t r z y m a j ą  p o ż y c z k i  m i ę d z y n a r o d o w e j  
m o g ł y b y  n ie  w y p ł a c i ć  s w y c h  z o b o w i ą ­
z a ń  s t a n o w i  p r z e d m i o t  ż y w y o h  d y s k u s y j  
w  "k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  i  f i n a n s o w y c h .. 
P r z y p u s z c z a j ą  w  k o ł a c h  t u t e j s z y c h , ż e  
A n g l j a  w  n a d c h o d z ą c y c h  8 m ie s ią e a c h  
s t a r a ć  s ię  b ę d z i e  o u s t a le n ie  p r o g r a m u , 
k t ó r y  m ó g ł b y  u r e g u lo w a ć  s p r a w y  f i n a n ­
s o w e . P r z y p u s z c z a j ą  t u ,  ż e  L l o y d  G e o r ­
g e  o p r a c u je  p r o p o z y o j e , k t ó r e  z m i e r z a ć  
b ę d ą  d o  z a n u l o w a n i a  w z a j e m n y c h  z o b o ­
w i ą z a ń  d ł u ż n y c h .

Wart dia sawiEtów.
L E A F I E L D ,  1 2  ( P A T )  R .  „ S u n d a  

T i m e s *  p i s z e : K o n f e r e n c j a  w H a d z e  
b ę d z i e  j e d y n ie  z e b r a n i e m  e k s p e r t ó w  I 
d a  s o w i e t o m  o s t a t n i ą  m o t n o ś ć  p o r o z u ­
m i e n i a  a!ę z E u r o p ą .  D y s k u s j a  n a  kon* 

‘ fe r e n c ji  m u s i  b y ć  r z e c z o w a . S o w i e t o m  
n ie  p o z o s t a w i  s ię  t a m  ż a d n e j  f u r t k i ,  
ż a d e n  r z ą d  n ie  p o ż y o z y  sowietom  a n i 
je d n e g o  p e n s a , o  i le  s o w i e t y  n ie  u z y ­
s k a ją  s o b ie  z a u f a n i a  Ameryki i E u r o p y ,  
i k a p i t a l i z m u . O t r z y m a j ą  w s z y s t k o , 
c z e g o  im  p o t r z e b a , g d y  u z n a j ą  długi 
p r z e d w o j e n n e , g d y  p o s i a d a c z o m  E u r o p y  
i A m e r y k i  z w r ó c ą  t o  w s z y s t k o , c o  Im  
się  n a l e ż y  i c o  s t a n o w i ł o  ic h  w ł a s n o ś ć  
p r z e d  o k r e s e m  r e w o l u c y j n y m  w  R o s j i .  
W  H a d z e  k o m i s ja  r o s y j s k a  n ie  b ę d z i a  
m ia ł a  s p o s o b n o ś c i  d o  p r o w a d z e n i a  s w e j 
p r o p a g a n d y . R o z s t r z y g a n a  t a m  b ę d ą  
j e d y n ie  z a g a d n i e n ia  k o n k r e t n e , j a k  zwrot 
w ł a s n o ś c i , s w o b o d a  p r a c y , g w a r a n c j a , 
b e s  c z e g o  ż a d n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  n ia  
b ę d z i e  m o g ł o  b y ć  p o d j ę t e  I p r o w a d z o n a .

Metody polityczno-filozoficzne, któremi 
tak chętn ie w dyskusii posiłkują aię so ­
wiety, będą wyeliminowano.

KiBttile D l a i i e t t l e  i  l o t ) l .
BORDEAUX, 1Z (PAT) Donoszą z 

Berlina, te  niemieckie konsorcjum ban« 
ko we otrzymują łtonces|a na 200 tys. 
dziesięcin ziemi w cełu  eksploatacji w 
okolicach Odęty.

H olow ania a o s M r t M i i a a f f i a .
LEAFIELD, 1 2  (PAT) R. W spra­

wie rokowart angiełsko-irlandtkich, do« 
tyczących traktatu, donoszą, że poro­
zumienie staje się faktycznem. Lloyd 
Georga oświadćzyt wczoraj przedstawi­
cielowi aSunde Timesa*, ła  jest zupeł­
nie zadowolony z przebiegu konferencji.

n  sp ra w ls tr a k ta ta  p o l s t o - a u i il a c k le g t .
W I E D E Ń ,  1 2 . (PAT) Generalny se- 

kretsrz Izby handlowej polslro-aastrjackiej 
w Wtedniu, Widziński, przyjechał do Wsr- 
szawy w celu wzięcia udziału w sprawach 
traktata handlowego polsko-aastrjackiego.

i i i « !  ilu  M i t .
KRÓLEWIEC, 12. (PAT) „Telegrap- 

ben Compagnie*. — Wczoraj w południe 
doszło do demonstracji lewicowców prze­
ciwko manifestacji stronnictw wojskowych 
na cześć Hiodeaburga. W Królewcu i Gą­
binie przyszło przytem do starć zbrojnych 
między Reicbswehrą i komunistami, w któ­
re] to walce 6 osób raniono, —  Jedną 
śmiertelnie.

BERLIN, 12. — Z Królewca dono­
szą; W związku z pobytem Hiudeaburga 
cdbyłs się wczoraj mssa połowa na ryn­
ku, przyczem doszło do krwawych starć 
między Relchswehrą a komnnlstsmł. Nie* 
zswiśli socjaliści i komuniści, zamierzając 
nrządzić kontrdemonstrację, zgromadzili 
około 8 tysięcy ludzi i podczas defilady 
Reichswehry przed Hindtnburgiem zaczęli 
obrzucać ją kamieniami, a następnie 
przerwali silny kordon policyjny i unie­
możliwili dalszą defiladę. Tłumy rzuciły 
się do ucieczki. Ze strony Reichswehry 

adły strzały do komunistów. Dotychczas 
eszcze nie ustalono liczby ofiar. Narasie 

zgłoszono jednego zabitego i 7  ranionych.

T i n r  M i e w l k i w  p rze c iw ka  e s a ro a .

C H A R K Ó W ,  * 1 2  [ ( A W )  A k c j a  b o l -  
e z e w i k ó w  p r z e c i w k o  e s e ro m  p r z y b i e r a  
f o r m y  n ie s ły c h a n ie  o s tr e  n a  c a ł y m  t e r y -  
t o r j u m  R o s j i ,  a  = z w la s z o z a  n a  U k r a i n i e , 
g d z i e  e s e r z y  m a ją  d u ż o  z w o l e n n i k ó w .

j ą  d o  z e b r a ń  i  
o s z c z e r s t w a , 

z a r z ą -
d ź a j ą o  " m a s o w e  a r e s z t o w a n i a .

Greoy zbombardowali port 
Szam-szun.

A T E N Y ,  1 2 . ( P A T )  A t e ń s k ie  B iu r o  
K o r e s p o n d e n c y jn e . —  M in is te r s tw o  m a r y ­
n a r k i o g ła s z a : F l o t a  g re c k a  7  b . m . z j a ­
w iła  się p r z e d  p o ite m  S z a m - s z u n , g d z ie  
n a  w y b r z e ż u  z n a j d o w a ły  się w ie lk ie  s k ła ­
d y  a m u n ic ii . S z a m - s z u n  s ta n o w i w a ż n y  
p n n k l  d is  ru c h u  K c r a a ils tó w  n a  M o r z u  
C z a r n e m . K o m e n d a n t  flo ty  g re c k ie j wy­
z n a c z y ł  g u b e r n a to r o w i m ia s ta  t e r m in , o *  
k r e ś lo n y  p ra w e m  m ię d z y n a r o d o w e m  d o  
z n is z c z e n ia  s k ła d ó w  w o js k o w y c h  i a m u n i­
c j i . G u b e r n a t o r  o d r z u c ił  to  ż ą d a n ie , m o ­
ty w u ją c , ż e  m ia s to  n ie  jesV u fo r t y fik o w a ­
n e . P o  u p ły w ie  c zte re c h  g o d z i n , w y z n a ­
c z o n y c h  j a k o  t e r m in , fio ła  g re c k a  r o z p o ­
czę ła  s iln ie  -b o m b a r d o w a ć  w y b r z e ż e , u a  to

r.

z  b r z e g u  o d p o w ia d a n o  o g n ie m  d z i a ł o w y m  
w ie lk ie g o  k a li b r u . P o  2 - g o d z in n e m  s k u *  
te c zn e m  b o m b a r d o w a n iu  o g ie ń  w s t r z y m a ­
n o . Z  p o w o d u  e k s p lo z ji  a m u n ic ji  i m in  
s p ło n ę ły  m a g a z y n y  z  m a te tja łe m  w o je n ­
n y m . S a m o  m ia s to  a ie  b y ł o  b o m b a r d o w a ­
n e . F l o t a  g re c k a  n ie  p o n io s ła  ż a d n y c h  
strat,

Stao c W n i a  w  C ia tc a sd n s .
B E L G R A D ,  1 2 . ( P A  i )  V v B K .—  R z ą d  

J u g o s ł o w ia ń s k i  d e m e n tu je  o g ło s z e n ie  d z i e n ­
n i k ó w  z a g r a n ic z n y c h  o  o g ło s z e n iu  s ta n u  
o b l ę ż e n i a  w  C z a r n o g ó r z e .

H M  oa Łotw ie.
R Y G A ,  1 2  ( A W )  .O s t a t e c z n y  t e r m in  

w y b o r ó w  d o m o w e g o  s e jm u  ł o t e w s k i e g o  
u s t a lo n o  n a  d z i e ń  8 p a ź d z i e r n i k a . K o n ­
s t y t u a n t a  k o ń c z y  s w ą  p ra c e  w  c z o r w o a .

IMjtctie tapaJi iefcawitiw.
W I L N O ,  1 2 . ( A W ) .  Z e  s fe r  n il a r o -

d a j n y e h  d o n o s z ą  o  d r u g ie j  s e r ji  n a p a d ó w  
b o l s z e w i c k i c h  n a  t e r y t o r j u m  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j . W  n o c y  z  7  n a  8 b . m . o d u z i a j
b o l s z e w i c k i  z ł o ż o n y  z  60— 100 l u d z i ,  u -  
z b r o j o n y  w  k a r a b i n y  ręo?,ue i m a s z y n o ­
w e , o r a z  g r a n a t y  r ę o z n e , p r z e k r o c z y  ł p o l­
ski} g r a n ic ę  w  r e jo n ie  O r z e c h o w a , K o r -  
m a j e w a , W ł o ś n i  i T e m i a s z n a , g r u p a  j a z ­
d y  z a ś  w  r e jo n ie  M a r y s z t y .  B o l s z e w i c y  
w y r ż n ę l i  6 r o d z i n  o b y w a t e l i  p o ls k io h  i 
z a m o r d o w a l i  o s a d n ik a  k a p i t a n a  r e z e r w y  
P e t r y k o w s k i e g o . P o l s k i e  o d d z i a ł y  w o j ­
s k o w e  w  o lą g u  k i l k u  g o d z i n  o d p a r ł y  b o l­
s z e w i k ó w , k t ó r z y  p o n ie ś li  s t r a t y  w  z a b i ­
t y c h  i  r a n n y c h . O d d z i a ł  j a z d y  b o ls z e ­
w i c k i e j  z d o ł a ł  u m k n ą ć  b e z  b i t w y . W  
t e n  s p o s ó b  n a p a d  z l i k w i d o w a n o .

•

PoiKita illa Hiemier.
P A R Y Ż ,  1 2  ( P A T )  W I J K .  .C h i c a g o  

T r i b u n e “  d o n o s i , ż e  n a  p o s ie d z e n iu  n ł l ę -  
d z y n a r o d o w e g o  k o m i t e t u  p o ż y c z k i ,  M o r ­
g a n  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  d o  p r z y s z ł e j  w i o s n y

- J P I  Ü
p i t a ł u , będącego do dyspozycji w Ame­
r y c e , zostanie użyta na finansowanie 
ż n i w .  Na przyszłą wiosnę, zdaniem Mor­
g a n a , będą o wiele korzystniejsze wa­
r u n k i  do objęcia części pożyczki, aniżeli 
w  Jesieni roku bieżącego.

I Miii diiesDiltarzf wloiklA w Wilois.
WILNO, 12 (AW) W niedzielę rano 

hzlennikarze włoscy w dalszym ciągu 
zwiedzali miasto. 0  godz. 11 odwiedzili 
gen. Żeligowskiego, u którego zabawili 
około godziny, po poł. zaś delegata rzą­
du. Dziennikarze włoscy informowali się 
dokładnie o stosunki, panujące w Wileń- 
szczyznie, oraz rozpytywali się  o sto­
sunki ekonomiczne, polityczne i narodo­
wościowe. Poseł Vasallo i redaktor Pia/.za 
wskazywali, że w sprawie W ileńs/.^y- 
zny jak  i w  innych sprawach po Ir k i  oh 
wrogą propagandę na gruncie włoskim 
rozwijają Niemcy 4 bolszewicy. (Jo ś c le  
włoscy pełni najwyższej s y m p .’d j i  ' Ü *  
osoby* gen. Żeligowskiego p o r ó w n y w a l i  
a k c ję  jego z akcją D‘A nuimzia.



Mr i 5» .PRACA" — 13 czerwca'Î922 r.

Se o p a  rozprawa
Z  działalności i

Dziś, ,12 czerwca b. r., rozpoczną 
pię przed Łr̂ 'I>unatÓ.u% Sądu karnego w e  
Lwowie rozprawa'o «głośne nadużycia w  
Puzappłe.

Na łkwie o s k a r ż o n y c h  zasiedli:
1 ) Władysław MindowfcZ, były s ę ­

dzia i były dyrektor Agencji H a n d l o w e j  
Pnaajmn,

2) Edward "Nowak,prokurzysta ban­
kowy i b. dyrektor Agencji i i a u d l o w Ą j  
Puzappu,

a ) K o n “ * 'm y  R n b e ł , n r z e d m l t  k o l e ­
j o w y  i k o n t r - l e r  m a g a z y n ó w  A g e n o j t  
ilu lid I o w  oj Pu/.» [ 11> ii,

■1) Stani !. K'»mperda,' naczelnik 
magazynów AgmcU Handlowej P u z a p p u  
■— wszyscy p ■■ ;',)i\!,y w areszole ife«- 
czym oskarżeni ó lo": "*

a ) ż e  w  j e l e n i  1920 ^r. p o w i e r z o n e  
s o ld «  p r z e z  S i . acl>. P a ń s t w a  16 .S 0 0  k l g .  
b i ;i ł f g o  c u k r ti  k ' ' ‘  'W e g o , w a r t o ś c i  p o ­
w y ż e j  50 t y s i ę c y  m u r e k  z a t r z y m a l i  i  s o o ie

p i * i y « v i 4 » 2 0 z y l i |
' b )  ż e  w  d n ia c h  1 2  i 18  sierpnia

19 2 0  r . w e  w z a j e m n e m  p o r o z u m i e n i u  pro­
w a d z i l i

handel łań o chow y
przedmiotami zapotrzebowania 1

c ) ż e  w c  L w o w i e  w  c z a s ie  o d  w r z e ś ­
n ia  19 2 0  r . i w  p i e r w s z y c h  m ie s ią c a c h  
l < m  r . p r z e d s i ę b r a l i  w e  w z a j e m n e m  p o ­
r o z u m i e n i u  się

lit liis  ci¡¿»o m c  inaol«,
m o g ą c e  w y w o ł a ć  lu b  u t r z y m a ć  z w y ż k ę  
• e n  p r z e d m i o t ó w  p o w s z e d n ie g o  u ż y t k u .

Do r o z p r a w y . K t ó r a  p o t r w a  p r z e s z ł o  
miesiąc, powołanych z o s t a ł o  p r z e s z ł o  7 0  
ś w i a d k ó w . M a t e r j a ł  ś l e d o z y  o l b r z y m i .  
W e d l e  a k t u  o s k a r ż e n i a , k t ó r y  o b e j m u je

160 «tron piama m aszy*  
now ego,

• p r a w a  p r z e d s t a w i a  s ię  n a s tę p u ją c o : 
D e k r e t e m  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  p o ­

w o ł a n y  z o s t a ł  d o  ż y c i a  P u z a p p  ( P a ń s t w o ­
w y  U r z ą d  Z a k u p u  A r t y k u ł ó w  P i e r w s z e j  
P o t r z e b y )  j a k o  i n s t y t u c j a  h a n d l o w a  m i ­
n i s t e r s t w a  a p r o w i z a c j i . F i l j ę  P u z a p p u  
u t w o r z o n o  i w e  L w o w i e ,  a  p o n i e w a ż  n ie

{o s ia d a ła  o n a  w ł a s n y c h  m a g a z y n ó w  u -  
w o r z o n o  d la  o z y n n o ś c i  m a g a z y n l e r a k o *  

s p e d y t o r s k ic h  A g e n c j ę  H a n d l o w ą  P n z a p p u  
i  o d r ę b n y m  p e r s o n e le m  1 m a g a z y n a m i , a 
k i e r o w n i k i e m  te j a g e n c ji  d o  k o ń c a k w i e t -  
p la  10 2 0  r . b y ł  o s k a r ż o n y  M i n d o w i o z . W  
m a g a z y n a c h  n ie  p r o w a d z o n o

żadnyoh k siążek ,
k a ż d y  m a g a z y n i e r  p o s ia d a ł w s z y s t k i e  
k l u c z e , n ie  w i e d z i a n o  j a k i e  s ą  p a s s y w a  
1 a k t y w a  A g e n c j i .

zw.. PUZAPFu.

Frachty podpisywał, jako przedsta­
wiciel kolei, Rubel, który był jednocześ­
nie funkfcjónarjuszem Agencji. Manca 
kolejowego-uigay jiie  kontrolowano nie 
domagano się wyjaSnień, a w r«ft;Ve bra­
k ó w  zapisywano tnanca wnadżwyęzajnej 
wysokości, a o sprawdzenie nikt się nie 
troszczył. W'czasie bytności we Lwowie 
W roku 1*920 ówczesnego ministra apro­
w i z a c j i  przyrzekł on dostarczyć dla szpi­
t a l i  lwowskich
5 w agonów  b iałego cukru.

AozkolwiekTcukier ten przeznaczony był 
wyłącznie dla szpitali,- Mlndowiez bez 
wiedzy władz przełożonych sprzedał je ­
den wagon tego cukrn w Ilości 14 .8 0 0  
klg. fabryefi Baozewsklego, Inne) fabryce 
znów miano sprzedać 2.000 klg. cukru z 
tego zapasu.

W  roku 19 2 0  zjawił s ię  u  kierow­
nika wydziału spraw «prowlzacyjnyćh 
08kr. Bernard Jonas i powołując* się na 
polecenie pewnej wysokiej osdbistośoi, 
oświadczył, i« ma na sprzedać, rozmaite 
towary epożywoze. Kierownik wydziału 
wysłał go do Agencji z. poleceniem za­
warcia z nim umowy po znelągnlącln o- 
pinll rzeczoznawców. MlndowTcz i No­
wak zawarli jednak z Jonasem umowę 
nie pytając nikogo o wskazówki przez 
co Puzapp poniósł

olbrzymio straty»
Okazało się bowiem, ie Jonas nie posia­
dał uprawniania do łiandln, nie miał 
również na' składzie żadnych towarów, 
•lo już po zawarciu kontraktu z Agen­
cją wszedł w umowę z rozmaitymi kup­
cami, a m. in. z oskarżonym Selnfeldsm, 
kupował u nich towar, dobijał do kaide- 
go kilograma swoją prowisyę, przez co

za ra b ia ł m iliony,
c e n y  j e d n a k  t o w a r u  s z ł y  w  g ó r ę .

Na podstawie cesnań rozmaitych 
świadków stwierdzono,^*© rozmaite pry­
watne osoby.zakupowały oałeml masami 
rozmaito towary rzekomo dlakoneumów, 
które nie istni ały, a później sprzedawały je

po p ask arsk ich  conneh.
Wszyscy oskarżeni iutikcjonarjusze 

Puzappu dysponowali-towarem zakupio­
nym za pieniądze państwowo lak pry­
watną własnością. • Na towar złożony w 
magazynach szukali prywatnyoh nabyw- 
zów 1 sprzedawali

zo stratq  dla Państw a,
a zyskiem dzielili się Z\ nabywcami.

Rozprawę, która potrwa przeszło 
miesiąo, prowadzi p. R. Dwonak.

N a a w fM s n

Kronika polityczna.
Plebiscyt w Kłajpedzie,

W  o d e r w a n y m  o d  P r o s  i p o i o s i a j ą -  
c y m  w  z a r z ą d z ie  L i g i  N a r o d ó w  o k r ę g u  
K ł a j p e d y  (M e m e l) u t w o r z y ł  się  w  k o ń c u  
r. z .  .Z w i ą z e k  p r a c y " , k t ó r y  ja k o  ce l w y ­
tk n ą ł s o b ie  o t w o r z e n ie  z  o k r ę g u , n a  w z ó r  
G d a ń s k a , w o ln e g o  m ia sta  K ł a j p e d y , p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  z a ś  n ie d o p u s z c z e n ie  d o  
w c ie le n ia  o k r ę g u  d o  L i t w y ,  o  co  r z ą d  k o ­
w ie ń s k i u s iln ie  się s ta r a . W  o s ta tn ic h  c z a ­
sa ch .Z w i ą z e k "  p r z e p r o w a d z ił  p e w n e g o  
r o d z a ju  p le b is c y t , r o z e s ł a w s z y  d o  w s z y s t ­
kich  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  i o k r ę g u  listę  
o d p o w ie d n ią . N a  liście  tej o ś w ia d c z y ło  się 
5 4 ,4 2 9  o s ó b  z a  o t w o r z e n ie m  w o ln e g o  p a ń ­
s tw a . D i i e n n i k  „ M e m e le r  D s r c p l b o o t “ ,  bę­
d ą c y  o r g a n e m  . Z w i ą z k u * ,  o m a w ia ją c  ten 
w y n i k  g ło s o w a n ie , n a z y w a  g o  k lę s k ą  a g i­
tac ji w i e l k c - l i t e w s k i t j , k tó r ą  w  K ł a j p e d z ie  
r o z w ija  g r u p a  l u d z i , z  w ie lk ą  e n e r g j i , a le  
z m a łe m  p o w o d z e n ie m . W y m ie n i o n y  d z i e n ­
n ik  z a z n s c z a , i e  w y n ik  g ło s o w a n ia  m a  
p o w a ż n e  z n a c z e n ie  w o b e c  te g o , l i  w  o s ta ­
tn ic h  c za s a c h  c o r a z  c zę ś c ie j w  d e c y d u ją ­
c yc h  k o ła c h  p o lit y c z n y c h  m i ę d z y p a ń s t w o ­
w yc h  o d z y w a ją  się g ło s y  z i  o d d a n ie m  
L t w i e  K ł a j p e d y  w  z a m ia n  z a  z r z e c z e n ie  
się p re te n s ji d o  W i l e ń s z c z y z n y , k tó r a  m a  
być p r z y ł ą c z o n a  d o  P o l s k i ,  Ja k o  p r o w in ­
cja a u t o n o m ic z n a .

R o b o tn icy  p o p ie r a j ­
c ie  p ism o  „ P r a c a 1«

Zjazd śpiewaczy 
w Warszawie.

P ie ś ń  p o ls k a  ś w ię c ił«  w  morach W a r ­
s z a w y  s w e  u r o c z y s te  ś w ię to  p ie r w s z e g o  
w s z e c h p o ls k ie g o  z j a z d u  ś p ie w a c z e g o , Z  
r ó ż n y c h  s tro n  R z e c z y p o s p o l i t e j  i z z ie m  
p o ls k ic h , k tó r e  d o ty c h c z a s  p o z o s t a ły  z a  
k o r d o n e m , a n a w e t z  d a l e k ie j  o b c z y z n y  
z je c h a ło  d o  W a r s z a w y  z  g ó rą  8 t y s ą c a  
ś p ie w a k ó w  i  ś p ie w a c z e k .

Z j a z d  r o z p o c z ą ł  się  u r o c zy s te m  n a ­
b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c le ie  ś w . K r z y ż a .  P o  
n a b o ż e ń s tw ie  z a ś  o d b y t  się o lb r z y m i  p c -  
c h ó d  p r z e z  u lic e  W a r s z a w y . O  g o d z . 8 .3 0  
p o  p o łu d n iu  w  p ie r w s z y m  d n iu  z ja z d u  
u r z ą d z o n o  w  F i l h a r m o n j i  p o p is y  s o lo w e  
p o s z c z e g ó ln y c h  z e s p o łó w  c h ó r a ln y c h , n a  
k tó r e  p r z y b y ł  J .  E .  k s . k a r d y n a ł A .  K a -  
k o w s k i , h o n o r o w y  p r o t e k t o r  z j a z d u . D r u ­
g ie g o  d n ia  z j a z d u  w ie c z o r e m  o d b y ł  s ię  
w  p r e z y d ju m  r a d y  m in is tr ó w  p o d w ie c z o ­
re k  u r z ą d z o n y  p i z e z  p re m je ra  P o n i k o w ­
s k ie g o  d la  u c z e s tn ik ó w  z j a z d u , p o c z e m  
n a  D y n a s a c h  im p o n u ją c y  p o p is  z b i o r o w y  
c h ó r ó w , lic zą c y c h  o g ó łe m  d o  3 ty s . o s ó b .

O l b r z y m i  te n  z e s p ó ł ś p ie w a c z y  n s t z -  
w ił  się w  o b rę b ie  c y k lo d r o m u , n a o k o ło  
ze ś  z e b r a ł y  się ty s ią c e  s łu c h a c z y  ż ą d n y c h  
w r a ie r i, te g o  j e d y n e g o  w  s w o im  r o d z a ju , 
u r z ą d z o n e g o  w  P o ls c e , p o r a ź  p ie r w s z y , 
p o p i s u . T o  t e Z  e n t u z j a z m  s łu c h a c z y  b y ł  
o g r o m n y . P o  w y c z e r p a n ia  p r o g r a m u  p ie ­
ś n i, na o g ó ln e  g ło ś n o  w y r a ż o n e  ż ą d a n ie , 
c L ó r  o d ś p ie w a ł .R o t ę “ ,  k tó r ą  w s z y s c y  w y ­
s łu c h a li, s to ją c .

O g ó 'e n l  n a  z j r i l z i e  b y ły  r e p r e z e n ­
to w a n e  1 0 2  z w i ą z k i  ś p ie w a c z e  p r z e z  3 ,2 1 1  
u c z e s tn ik ó w . m

Przyjazd dziennikarzy 
włoskich.

Wczoraj o - g o d z .  1 0  w l e c z ,  p r z y b y l i 1/' 
do r.aszsgo m ’ a s t a  d z i e n n i k a r z e  w ł o s c y .}  
Nc dworcu p o w i t a l i  ic b  p r z e d s t a w i c i e l e  
władz, oraz S y n d y k a t u  D z i e n n i k a r z y ) 
Polskich. l; ■ r

Z dworca goście udali się do Grand 
Hotelu n a  Kolację," gdzie nastąpiło wsa* 
j; mne zblżen ie *ię towarzyskie. Po 
kolacji, na której panował bardzo ser­
deczny nastrój, goScle udali Się n a  spo- 
ć z y n a W .

Dziś nastąpi zwiedzeni« miasta, 
oraz o g o d ; .  4 odbędzie ai« obiad o f l -  
ćlelny w Grand Hotelu, na którym bę­
dą obecni przedstawiciele włada, miasta 
I dziennikarze.

W wycieczce dziennikarzy włosklcb 
brali odział pp. red. Ernesto Vassalo, po-
Sfł, ( P o p o l o - N u c v o ) ,  potni Romolo Murri, 
h r. C a r l#  SteUotti a S c a la , Uoibetto Fer* 
rsrl, dr, Giusepp« Piazza, de Andreis, 
Ennamo A t u i c n c o i , Cario Rocco, L u i g i  Pe 
los<>, Aurelio de Tuddo, ks. dr. A. 8. Mo a» 
ti, I. Damian), E Resto Jskonłs i M. Fatio.

50-Clo letnia rocznica śmierci 
Stanisława JKoniuszki.

U r z ą d z o n y  s t a r a n ie m  T o w .  S p l e w . 
I m .  M o n i u s z k i ,  w s o b o tę  d n i a  10  c z e r ­
w c a  r .  b . O b c h ó d  <50-olo l e t n i e j  r o c z n i c y  
ś m ie r c i  M i s t r z a  wypadł pod k a ż d y m  

-. w z g l ę d e m  w s p a n ia le . -
O  g o d z .  U  r a n o  w  k o ś c ie le  S w . 

J ó z e f a  p r z y . u l .  O g r o d o w e j  M  22  U r o ­
c z y s t e  N a b o ż e ń s t w o  o d p r a w i ł  J .  E k s .  
K s .  B i s k u p  T y m i e n i e c k i  w  a s y ś c ie  l i ­
c z n e g o  d u c h o w i e ń s t w a . W  p o ś r o d k u  k o ­
ś c io ła  o b o k  k a t a f a l u , n a  k t ó r y m  u s t a ­
w i o n o  p o p ie r s ie  M o n i u s z k i ,  z a j ę l i  m i e j ­
s c a  p r z e d s t a w i c i e l e  T o w a r z y s t w  Śpiewa­
c z y c h — ( n i e l i c z n i ,  c z ę ś c io w o  z o  s z t a n d a ­
r a m i ) . Tablicę p a m i ą t k o w ą  wmurowaną 
w t y m ż e  k o ś c ie le  p r z e z  T o w .  M o n i u s z k i  
w stuletnią r o c z n i c ę  urodzin Mistrza 
u d e k o r o w a n o  z i o l o n i ą  l k r e p ą .

Podczas n a b o ż e ń s t w a  chór męski 
Towarzystwa p o d  batu tą dyr. Al. Pędzi- 
m ę ż a  w y k o n a ł  mszę „ M o n i u s z k i “ ,  pienia 
s o lo w e  na G r a d ú a l e  1 Renedictus wyko­
n a li  p p . M o k r o s iń s k i  1 Szuflet. Na offer- 
t o r l u m  prof. S t a n i s ł a w  Frydberg wyko­
n a ł  n a  s k r z y p c a c h  z  w i e l k i m  u c z u c ie m  
1 a r t y z m e m  „ A v e  M a r i a “  S z u b e r t a . P o  
s k o ń c z o n c m  n a b o ż e ń s t w ie  J. Eks. ks. 
B i s k u p  T y m i e n i e c k i  w  serdecznych 1 go­
r ą c y c h  słowach p r z e m ó w i ł  do zebranych 
z o  s t o p n i  o ł t a r z a , s k r e ś l i w s z y  twórczość 
i  z a s ł u g i  d la  p le ś n i  rodzimej Stanisława 
M o n i u s z k i .  Z p r z y k r o ś c i ą  podkreślić nale­
ż y  n ie o b e c n o ś ć , n a  uroczystości przed­
s t a w i c i e l i  k i l k u  Towarzystw Śpiewa 
c z y c h , c z y ż b y  d ła  n ic h  twórczość M o ­
n i u s z k i  b y ł a  n ie z n a n ą ?

Wieczorem tegoż d n i a  w  l o k a l u  
w ł a s n y m  p r z y  u l .  O g r o d o w e j  M  ¡54 o d ­
b y ł a  s ię  u r o c z y s t a  a k a d e m j a , r o z p o c z ę t a  
r e fe r a t e m  o  t w ó r c z o ś c i  M o n i u s z k i ,  w y ­
g ł o s z o n y m  p r z e z"  p r e z e s a  Z a r z ą d u  J .  
W o l c z y ń s k i e g o , p o c z e m  k o l e j n o  w y s t ę ­

p o w a ł y  c h ó r y  T o w a r z y s t w a  m ę s k i i ż e n -  
, s k i ,  p o d  b a t u t ą  d y r .  A l .  P ę d z i m ę ż a , s o lo  

ś p i e w . p . W ł .  M o k r o s i ń s k i ,  o r a z  o r k i e ­
s t r a  f a b r y k i  I .  K .  P o z n a ń s k i e g o  p o d  b a ­
t u t ą  A .  S i ł a k o w s k i e g o .

Na akademji powziętą została myśl 
upamiętnienia rocznioy utworzeniem w 
Łodzi stypendjum im. „Moniuszki* wzglę­
dnie załozenicm Kasy emerytalnej dla ste­
ranych pracą muzyków. Jako początek 
funduszu zebrano doraźnie ua miejscu 
mk. 30 tys., polecając Zarządowi Towa­
rzystwa zajęcie się utworzeniem Komi­
te tu  dla zbierania dalszych fuuduszów. 
Istniejącej przy Towarzystwie bibljotece

fostańowiono nadać miano „Bibljoteka 
m. Moniuszki". Podkreślić należy i ż  

uroczystość aozkolwiek urządzona w 
rozmiarach skromuych nosiła charakter 
poważny i wysoce nastrojowy.

Gorki j o żjdiich-komunisfach.
■ Maksym Gorkij, głośny pisarz ro­

syjski i sowiecki komisarz ludowy zna­
ny był oddawna jako gorliwy zwolennik 
żydów.

To też nabiera specjalnego znacze­
nia opinja Gorkiego, wypowiedziana o- 
becnie o żydach komunistach w Rosji i
o prześladowania przez nich religji chrze­
ścijańskiej i cerkwi.

R e k l a m o w e
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Wychodzący w Nowym
o j a l i s t y c z n y  i s y m p a t y z u j ą c y  z  b o isz« 
w i k a i n i  „ V o r w R r t i r  z a m ie ś c ił

i
¡tj/iU »*'» ,

w

J o r k u  so­
boli

vpł»śnło
rozmowę Gorkiego z  p is a r z e m  ż y d o w ­
skim Szołom-Assem o a n t y s e m i t y z m i e  ^  
R o s j i . C h a r a k t e r y s t y c z n e  u s t ę p y  z  tej 
r o z m o w y  p o w t a r z a  b e r l iń s k i  
s j o n i s t y c z n y  „ R a z s w i e t " .

G o r k i j  stwierdza is tn ie n ie  uporoz}'' 
w e g o  a n t y s e m i t y z m u  w ś r ó d  ludu ro syj­
s k i e g o  i sądzi, łe .ź r ó d ł e m  a n t y s e m it y ^ ' 
mu w  R o s i ł  Je s t, n l e t a k t o w n o ś ć  b o l s ? e -  

w i k ó w  ż y d o w s k i c h “ .  O o z y w i ś c l e  G o rk U  
czyni zastrzeżenie, oświadczając, ź e  w i­
na spada nie na wszystkich bolszowi- 
k ó w - ż y d ó w  i ż e  p o s t ę p u ją  t a k  ty lk o  
„ n i e o d p o w i e d z i a l n i  s m a r k a o z e , z a b ie r a ­
jący s ię  d o  b e z c z e s z c z e n ia ^  ś w ię t o ś c i  n»' >■ 
r o d u  r o s y j s k i e g o “ ,  z a m i e n i a j ą c y  „c e r­
k w i e  n a  kina i ozytelnie, nie z w a ż a ją c  
n a  u c z u c i a  narodu r o s y j s k i e g o . B o i s z * -  
wicy żydowscy powinni b y l i  r o b o tę  
pozostawić b o l s z e w i k o m  r o s y j s k i m ;;  u’ 0 
k o m i s a r z e  ż y d o w s o y  z a b r a l i  s ię  s a m i d ° 
ś w ię t o ś c i  n a r o d u  r o s y j s k i e g o “ ,  i « -

W’ końcu rozmowy Gorkij oświad-
ozył:

„ C h c ę  o s t r z e c  c z ę ś ć  b o ls z e w ik o m  
i y d o w a k i o n : p r e o z  •/ r ę k a m i  w o b e c  świ<5' 
to ś c i r o s y j s k i c h “ .

Aresztowanie szpiega 
bolszewickiego.

Poliqja lwowska aresztowała
nisbe*pieóznego s-tpiena

Hryniuka, b. oficera ukraińskiego, za -u- 
prawlanie szpiegostwa

na r^ecz Rosji
bolszewickiej. Hryniuk był szpiegiem
wojskowo-politycznym, pełniąoym swa 
funkcje na podstawie zleceń

cen tra li szp iegow sk iej 
w Kijowie.

Hryniuk otrzymał między innemi zlece­
nie wkręcenia się między koła P e t l u r o w -  
ców przebywających w Polsce, w celu 
wydobycia od nich wiadomości, co do 
r z e k o m o  w Kijowie Istnieć mającej taj­
nej organizacji kontrbolszcwickiej, oraj 
wybadania nastrojów obecnych w ś r ó d  
lu d n o ś c i ukraińskiej w Małopolsco Wsch. 
Przy Ilsyniuku znaleziono niesłychanie

kt m ^rom itująoe papiery.

Kronika ekonomiczna,
Biljon deficytu  roczn ego  

w Austrji.
Izba austrjacka na wniosek mini' 

stra finansów uchwaliła przeolwko gło­
som socjalistycznych demokratów kredyt 
na najbliższe trzy miesiące, w wysoko­
ści 220 miljardów koron. Minister finan­
sów motywował konieczność tego kre­
dytu spadkiem kursu korony i nadmienił, 
że deficyt miesięczny budżetu wynosi 13 
miljardów koron.
flUoisko - am erykańskie sio* 

sunfei handlow e.
M ów iąc o  ja rm a rk u  w iosennym  w 

W iedn iu  p re ze s  p o lsk o -a u s tr ia c k ie j i*by 
h an d lo w e j w W iedniu p. T w ardow sk i 
św iadczył, że duży  nap ływ  kupców  Sa * 
lieyjaliich n a  o s ta tn im  ja rm a rk u  w>s ' 
deńskim  św iadczy , jak  w ielką wogę P «y* 
cłada P o laka do  h a n d lu  z A ustrią . Na- 
•ża ło b y  te ż  zac ie śn ić  w ęzły m iędzy 
a rm a rk am i w W iedniu I Lw ow ie. W 
íandlow ym  b ilan sie  P o lak i A u strja  zaj* 

m u je  n a jp o w ażn ie jszą  ru b ry k ę . Polsk« 
zam ie rza  ro z szerzy ć  aw e wpływy na 
w ahodzie. N iezbędne jes t, ab y  Inna 
p ań stw a  zrozum iały , ł e  P o lak a  m a n a r  
w ięcej d en y ch , ab y  a teć  alę ośrodk iem  
tra n z y tu  w s to su n k ach  hand low ych , 
m iędzy  w schodem  I zachodem .

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
416 0

3 6 0 . "  
1»875

Notowano: Dolary
F ran k i franc. 
Fun. s terling!
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Goście włoscy w Lodzi.
I , ®ir°dzona Polska Jest wGląi dl» 
wchodu, biorąc naogół, elemią nieznaną. 
W’ naJwytrwalsRyob i nalciekawszycn 
faciów naszego kraju, będąoego dla 
hIL i ini nU5®dneao cudzoziemca ta- 
rfooiozą oazą wszelkiej ogzotycznośeł, 
®"i«łą dziennikarze zagraniczni, już z 
jwrakteru swego zawodu powołani do 
jppania roli informatorów i rewelato 

wśród własnych współobywateli.
. ,  P a m i ę t a m y  d ł u g i  s z e r e g  w y c i e c z e k  
« ie n iiik a it? k lc h , z w i e d z a j ą c y c h  P o l s k ę , 
Î  w n ie j i Ł ó d ź ,  w  r o k u  u b i e g ł y m . K o ­
m o ro  n a s z y m  p o  p i ó r z e , c z y  to  t y m  z  
H 1* f j o r d ó w  N o r w e g j i ,  c z y  z  n a d  T a m i -  
v .  c z y  w r e s z c i e  z  n a d  b r z e g ó w  b u r ­
k o w e g o  B a ł t y k u  s z y b k o  o p a d a ł y  z  

~P*U ł u s k i  n i e z n a j o m o ś c i , c z a s e m  n i e -  
8?ci, c z a s e m  u p r z e d z e ń . O d r z u c a j ą c  

J® " O k  t o w a r z y s k i e  k o m p l e m e n t y , k t ó -  
n a m  d z i e n n i k a r z e  z a g r a n i c z n i  n ie  

p ę d z i l i  m i e l i ś m y  p r a w d z i w ą  s a t y s -  
*®cj$ s t w i e r d z e n i a  n i o z b i t e g o  f a k t u ,  ż e  

u j e ż d ż a l i  z  P o l s k i  p e łn i  p r a w d z i w e g o  
podziw u i u z n a n i a  d l a  n a s z e j  p r a o y  r e -  

v jt ü c y jn e j , k t ó r a  vł ś r ó d  w ie l u  j e s z c z e  
•bUbzoz i r u i n  p o w o j e n n y c h  w r e  i t ę t n i .

W d n i u  d z i s i e j s z y m  Ł ó d ź  m a  7<a- 
f*C2yt g o s z c z e n i a  w  m u r a c h  s w y c h  w y -  
J ° y o h  p r z e d s t a w i c i e l i  p o t ę ż n e j  p r a s y  

»oskiej. P r z y j e ż d ż a j ą  o n i  d o  P o l a k i  
Li8 , ie b e z p o ś r e d n i o  p o  z a m k n l ę o i u  
^ n‘ e re n cj ł  g e n u ę  à s k l e j , p o d c z a s  k t ó r e j  

Ja k  w ia d o m o  —  r ó ż n o n n r o d o w i  w r o -  
P » i e  n a s i d o k ł a d a l i  w s z e l k i c h  s t a r a ń , 
¡ i  w  o p in ji  E u r o p y  I m i ę  P o l s k i  o p l w a ć  

Z o h y d z ić . N i e j e d u o  o s t r z a  t y c h  z a t r u -  
/ch s t r z a ł ,  k t ó r e m i  w  n a s  n a  z j e ż d z i e  

l ’ ü u e û a k im  g o d z o n o , t k w i  b y ó  m o ż e  
®tąd w  ś w ia d o m o ś c i w ł o s k ic h  p u b l l -  
is tó w . B r z y d z ą c y  s ię  a u t o r e k l a m ą , 

R o s i m y  i o h  d z i ś  J e d y n i e  o u w a ż n e  w e j -  
‘ tfiie  1 s ą d  b e z s t r o n n y , a n ie  E ą d z i m y  

o a  c h w i l ę , b y  w n io s k ó w  t y c h  P o l s k a  
‘ t y d z i ó  s ię  m i a ł a .

. O b u k  s o j u s z n i c z k i  n a s z e j  i ł a c l ń -  
p i e j  s i o a t r z y o y  F r a n c j i ,  W ł o c h y  s ą  t y r a  
* N o u i  s t a r e g o  ś w i a t a , z  k t ó r y m  n a j s i l -  
J leJ  b o d a j s p r z ę g ł a  s ię  m y ś l , z e s p o l i ł  
7‘ ł  d u c h  n a r o a u  p o l s k i e g o  O ż y w c z y ,  

h u o r  z m u , j a k i  w  w i e k u  X V I  p o - 
j^ał z  p i^ K u e j  i t u i j i  k u  r ó w n i n o m  P o l -  
: * '»  z a p ł o u n  i z i e m i ę  n a s z ą  b o g a t e m  
T ę tn e m  r e n e s a n s o w e g o  r o z k w i t u ,  w  
J w r e g o  s ł o n e c z n y c h  p r o m i e n i a c h  n a r o -  

l | ł s ię  W i e k  Z ł  t y .  T y s i ą c z n y  p l o n

włoskiego odrodzenia, na globie polskiej 
wyrosły, sokami awemi katmlł t w ó r -  
oio ii Koperników, Kochanowskich, i 
Górnickich, a imiona i«h wyrył n ie s t a r -  
temi głoskami w Panteonie k u l t u r y  
wszeohludzkiej.

A l e  n i e t y l k o  w  d z i e d z i n a c h  n a u k i  
i B z t u k i  p o  j e d n e j  d r o d z e  k r o c z y ł y  P o l ­
s k a  z  I t a l j ą . W r o d z o n e  o b y d w u  n a r o ­
d o m  p ł o m ie n n e  u m ił o w a n i e  n a j c e n n i e j ­
s z e g o  s k a r b u  n a r o d ó w  —  p o l i t y c z n e j  
w o ln o ś c i  —  k a z a ł o  n a j l e p s z y m  s y n o m  
b r a t n i c h  k r a j ó w  s t a w a ć  p o d  j e d n y m  
s z t a n d a r e m , g d y  w  o b r o n ie  w o ln o ś o i 
te j  k r e w  s w ą  p r z e l e w a ć  n a l e ż a ł o . Nie 
b r a k ł o  P o l a k ó w  w ś r ó d  t y s i ą c a  w a l e c z n y c h  
G a r i b a l d i e g o ,  a le  i n a w z a j e m  b o h a t e r ­

s k a  ś m i e r ć  F r a n c e s c a  N u l l a  w  p o w s t a ­
n i u  s t y c z n i o w e m  m ó w i  s a m a  z a  s ie b ie , 
a w r o s ło  w  s e rc e  p o l s k i e  i m i ę  j e g o  
■ t a r c z y  z a  l e g j o n .

J u ż  p o d c z a s  z a p a s ó w , w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  k r w a w i ł a  s ie  E u r o p a  o d  r .  1914 
d o  1918, z a s z e d ł  f a k t ,  k t ó r y  z y g z a k i e m  
b ł y s k a w i c y  o ś w i e t l i ł  s z la c h e t n e  u c z u c i a  
n a r o d u  w ło s k ie g o  w z g l ę d e m  u j a r z m i o n e j  
w ó w c z a s  P o l s k i .  N i e  z a p o m n i m y  n i g d y , 
ż e  p a r l a m e n t  w ł o s k i  b y ł  w ła ś n ie  p i e r w ­
s z y m  w  E u r o p i e ,  g d z i e  r o z l e g ł  s ię  m o ­
c n y  i s t a n o w c a y  g ł o s , ż ą d a j ą c y  n ie p o ­
d le g ł o ś c i  d l a  O j c z y z n y  n a s z e j .

O d  te g o  c z a s u  n a r o d y  p r z e s z ł y  w i e ­
l o , ł a m a ł y  s ię  1 z m a g a ł y  w  w e w n ę t r z  
n y e h  s p r z e c z n o ś c i a c h , w  z e w n ę t r z n y c h  
s p o r a c h  i z n t a r z a o h . Ż e  n a  te j t r u d n e j  
d r o d z e ,  k t ó r ą  l u d z k o ś ć  k u  l e p s z y m  p o ­
d ą ż a  c z a s o m , s p o t y k a l i ś m y  s ię  c z a s e m  
z  w e j r z e n i e m  n le c h ę t n e m , z e  s ło w o m  
z b y t  o s t r e m , ż e  te n  c z y  ó w  p o t r ą c i ł  n a s  
ł o k c i e m  n i e k i e d y  —  t o  w s z y s t k o  w a ż y ć  
n ie  m o ż e  n a  s z a l i  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  
n a s z y c h  z  w i e l k i m  n a r o d e m  w ł o s k i m .

* N i e m a  b o w ł e m  p o m i ę d z y  P o l s k ą  
i W ł o c h a m i  i s t o t n y c h  r ó ż r l c  i r o z b i e ż ­
n o ś c i; j e s t  z a  t o  p o d o b i e ń s t w  i w s p ó l -  
n o ś o i w ie l e . I  d l a t e g o  n a p r z e o l w  g o ­
ś c io m  n a s z y m  I d r i e i n y  p e ł n i  z a d o w o l e ­

n ia  i s e r d e c z n e j  g o ś c in n o ś c i, i d la te g o  
z  p i e r s i  t a s z e j  w z n o s i m y  n a j e z o z e r a z y  
o k r z y k :  K v v l v a  1‘  I t a l i a !

N a r o d y  w ło s k i  i p o l s k i ,  w y z w o l o n e  
z  p o d  w e z e l  k i c h  o b c y o h  w p ł y w ó w  i 
s t r o n n y c h  p o d u s z c z e ń , n i e t y l k o  z r o z u -  
m i e ć , a le  i p o k o c h a ć  s ię  m o g ą .

B .  D .

O 8-rpio godz. dzi eń pracy.
Gdy z jednej strony chciwe nic- 

^an iczonych  zysków klasy posiadające 
^ p ro w a d z a ją  tu  i owdzie w  swych 
^boeh handlowych i przemysłowych 
J^hwały przeciwko 8-mio godzinnemu 
.fl|du pracy lub wnoszą w tym sensie 
'•Uerpelacjo przez s w y c h  posłów, z dru- 

8-o godzinny dzień pracy ustaliwszy 
w przeważnej części Europy, je st 

^¡ękl uchwałom Konferencji Międzyna­
rodowej Orgnnizacji Pracy przy Lidze 
grodów , s p r a w ą  aktualną i w tych nie­
c n y c h  państwach europejskich, które 

u siebie jeszcze nie zaprowadziły.
■ W Norwegji komisja powołana w 

r. do rewizji ustawy z dnia 18 
£ rZ'śnia 1915 r., oświadczyła się wię­
kszością głosów za opracowanym przez 
*^bie projektem ustawy o 8-o godzin­
o m  dniu praoy z godzinami nadliczbo­
wymi w okolicznościach wyjątkowych. 
W Stanach Zjednoczonych, które nio 
('iciały należeć do Międzynarodowej Or- 
^h izacji Pracy Państw i nie brały więc 
^ z ia łu  w uchwalauiu projektów kon- 
z^ncyj, ratyfikacja tych konwencyj zo- 
^ ł a  postawiona na porządku dziennym: 
^ojekty konwencyj waszyngtońskich, ge- 
‘ ¡^ « ń s k io łi  i genewskich były przedsta­
wione dn. 18 marca r. b. w Senacie przez 
^hatora Walsha. a następnie przesłane 

zbadania K o m i s j i  Senackiej Wycho­
d n ia  i Pracy. Rząd Holandji w swym 
^eniorjale waha się z zatwierdzeniem 
konwencji o 8-o godz. dniu pracy, uza- 
'-«niając je j ratyfikację od zatwierdze- 

tejże konwoncji przez państwa z Ho- 
H|Jdją konkurujące.
, Sprawę ochrony pracy kobiet im ło- 
“fltianych już ostatnio definitywnie roz- 
, ‘^ygnięto  wo Włoszech; Włochy zara- 
Jiikowaly konwencję o zniesienie pracy 

. ft«nej kobiet i minimalnego wieku za­
dudnienia, młodocianych oraz konwencję 
Ł spm',vie zatrudnienia kobiet przed i po 
^ f ó a z i e .

W  sprawie zaś zamierzeń ustawo­
dawczych godnym uwagi je s t projekt 
ustawy o sądach Pracy w Niemczech, 
który proponuje zastąpić istniejące dotąd 
sądy specjalne (sądy przemysłowe, han­
dlowe itp.) organizacją całego sądowni­
ctwa praoy.

W lokalnych sądach pracy asesora­
mi byliby pracodawca i robotnik, w kra­
jow ych sadziliby sędzia pracodawca i 
sędzia robotnik pod przewodnictwem 
członka sądu krajowego.

Pozostawiwszy komisjom pojednaw- 
erym łagodzenie zatargów zbiorowych o 
warunki pracy, sądy pracy zajęłyby się: 
wszelkłemi zatargami, powstałem! mię­
dzy pracodawcą a robotnikiem na tle 
umowy najmu, zażaleniami jednych ro­
botników na drugich z powoda pracy 
wspólnie przez nich wykonywimej, obli­
czaniem emerytur w stosunku do bieżą­
cych plac robotnicz., wynagrodzeniem w 
naturze itp.

Dowodem, do jakich ciekawych re­
zultatów może doprowadzić opracowanie 
ustawy na podstawie ankiety, przepro­
wadzonej przez czynniki obeznane z da­
nym matcrjałein ankietowym, je s t przed­
stawiony wr Senacie i Izbie Posłów Sta­
nów Zjednoczonych projekt ustawy o 
komisjach płaoy dla pracowników mary­
narki państwowej.

Projekt ten został ułożony na za­
sadzie ankiety, przeprowadzonej przez 
Związki Zawodowe.

Przy ustalaniu wysokości płacy ko­
misja ma brać pod uwagę nietylko sto­
sunek między płacą i kosztami utrzy­
mania, lecz i umożliwienie robotnikowi 
i jego rodzinie prowadzenia stosownego 
dla nich i hygienicznego rodzaju życia, 
Pozatem na wysokość płacy mają wpły­
wać następująco czynniki:

l) przeciętna zmiana zaszłych w 
ciągu ostatnich dziesięciu la t w prary j

robotnika w wytwórniach S i  jedno­
czonych;

2 ) W z r o s t  w  t y m  k r a j u  w y t w ó r ­
czości o d  r .  1 9 3 0 , o  Ile  n ie  w p ł y n ą ł  n a  
p o w i ę k s z e n i e  s ię  d o t y c h c z a s o w y c h  p ł a c ;

8 ) p r z y g o t o w a n i e  z a w o d o w e  p r a ­
c o w n i k a  i  n a b y t a  p r z e z  p r a k t y k ę  z r ę c z ­
n o ś ć  w  p r a c y ;

4^ o d p o w i e d z ia ln o ś ć  s p a d a ją c a  n a  
r o b o t n i k a  z  t y t u ł u  p o w i e r z o n e j  
p r a o y .

Na naszych Kresach 
Zachodnich.

N i e  z n a j ą c y  b l i ż e j  s t o s u n k ó w  
p o w i a t a c h  z a c h o d n i c h , m ó g ł b y  p r z y p u j z *  
c z a ć , ż e  i y o i e  t u t e j s z e j  l u d n o ś c i  t o c z y  
e ię  p o  d r o d z e  g ł a d k i e j  i  p r o s t e j , ż &  
w s z y s t k o  i d z i o  p o  m y ś l i  n a r o d o w e j , ż e  
p o l s k o ś ć  je s t  u  n a s  p a n u j ą c ą  i ż e  n ie  
g r o z i  n a m  z n i k ą d  n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 
Ś ą d z i ć b y  t a k  m o ż n a  w e d ł u g  p o z o r ó w  
z e w n ę t r z n y c h ;  k t o  j e d n a k  z n a  s y s t e m a ­
t y c z n e  z a b i e g i  i p r a c ę  z a k u l i s o w ą  N i e m ­
c ó w  t u t e j s z y c h , k t ó r y o h  j e s t  j e s z c z e  w  
p o w i e c ie  n a  8 8 ,0 0 0  P o l a k ó w  1 4 ,0 0 0 , te n  
m u s i  ż y w i ć  p e w n e  o b a w y  co  d o  p o c z y ­
n a ń  z b i o r o w y c h  lu d n o ś c i  p o l s k i e j . Z e  
o b a w y  te  s ą  u z a s a d n i o n e , n a  t o  w s k a ­
z u j e  w y r a ź n i e  d z i a ł a l n o ś ć  n a s z y c h  N i e m *  
c ó w , k t ó r z y  n p . w  r a z i e  p r z e j ś c i a  w  r ę ­
c e  p o l s k i e  j a k i e j  p o s ia d ło ś c i  n ie m ie c k ie j  
w z y w a j ą  s w y c h  z i o m k ó w  d o  w n ie s i e n ia

sę n e c iw n  i anulowania sprzedały wma­
wiając im, te  uzyskali przy sprtsda t f  
swej własności cen« zbyt niską.

Kierownikami tutejszego „Deutseh- 
tumsbundu* są ludzis inteligentni, po* 
siadający wśród Niemców duże wpływy, 
a odnoszący się nawet do niektórych 
wpływowych Polaków na pozór po przy­
jacielsku.

D o  Towarzystwa Obrony K r e s ó w  
| Zachodnich, założonego u nas przed 
i k i l k u  m i e s ią c a m i, w e s z l i  m ie js c o w i kup- 

ay, przemysłowcy i lirzędnioy; prezesa 
n ie  i rło m o ż n a  do tej pory znałeś^ 

> p o n i'jfw a t nikt z  i n t e l ig e n c j i  u r z ę d u  te g o  
» r ^ y j ą ć  nie c h c ia ł . To t e ż  Towarzystw# 
V. K .  Z. p r a c y  swej do tej pory nale­
ż y c i e  r o z w i n ą ć  n ie  z d o ł a ł o , p o d c z a s  g d y  
N i e m c y  m ie js c o w i p o s i a d a j ą  b a r d z o  s p r ę ­
ż y s t ą  o r g a n i z a c j ę . W h a n d l u  d o b r z s  
i m  się  p o w o d z i ,  g d y ż  P o l a o y  s t a n o w i ą  
7 5  p r ,  c . ic h  o d b io r c ó w . N i o m e y  zaś 
u  P o l a k ó w  w o g ó le  n io  k u p u j ą . P o d o b n i®  

j a k  i n t e l i g e n c j a , p o z o s t a j ą  1 s z e r s z e  k o ł a  
o b y w a t e l s t w a  m i e js c o w e g o  o b o j ę t n e  w o ­
b e c  p o t r z e b  n a r o d o w y c h ; m ł o d z i e ż  p o l ­
s k a  w c i ą ż  j e s z c z e  w  d o ś ć  z n a c z n o j  m ie ­
rze p o s ł u g u je  się  m i ę d z y  s o b ą  j ę z y k i e m  
n i e m i e c k i m .

M  m o  w s z y s t k o  n ie  m o ż n a  n ie  z a ­
z n a c z a ć , ż e  w  d z i e d z l a i e  ż y c i a  g o s p o ­
d a r c z e g o  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  ¿ s ta ły — a c z ­
k o l w i e k  m a !o  s y s t e m a t y c z n y  p o s t ę p  na 
k o r z y ś ć  p o l s k o ś c i . W  o s t a t n i m  c z a s ie  
w y k u p i o n o  z  r ą k  n i e m i e c k i c h  k i l k a  n o ­
w y c h  o b j e k t ó w  ( m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h ) .

W  u z u p e ł n i e n i u  i n f o r m a c j i  p r a s y
o z a m k n i ę c i u  g r a n i o y  s o w ie c k ie j  d l a  
r u c h u  t o w a r o w e g o  z  P o l s k i ,  k o r e s p o n ­
d e n t  „ C z a e u “  z  p o g r a n i c z a  n a d  Z b r u -  
c z e m  d o n o s it

R o z p o r z ą d z e n i e  t y c z ą c e  s ię  z a w i e ­
s z e n ia  h a n d l u  z  P o l s k ą  o t r z y m a ł  s o ­
w ie c k i  u r z ą d  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  z  
„ W n i e s z t o r g u *  w  K a m i e ń c u  d n i a  2 2 - g o  
m a ja . T e r a  s a m e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  
z l i k w i d o w a n o  u r z ą d  d la  h a n d l u  z  P o l -  
B k ą , .W n i e s z t o r g  p o l g r a n i c y * .  T o w a r y  
z  P o l s k i  t r a n s p o r t o w a n e  p o  w y d a n i u  
w s p o m n i a n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  p o d le g a ją  
k o n f i s k a c i e . T e n d e n c j a  o m a w i a n e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  w y j a ś n i a  m i ę d z y  i n n o m l  
p o s t ę p o w a n i e  s o w ie c k ie g o  i n s p e k t o r a  
p o d a t k o w e g o  w  K a m i e ń c u , n łe ja itio g o  
B ła n ie w ic s to , k t ó r y ,  k i e r u j ą c  s ię  i n s t r u k ­
c j a m i  w ł a d z  s o w ie c k ic h , n a ł o ż y ł  n a  t o ­
w a r y  p o l ? k i e , z g r o m a d z o n e  w  m a g a z y ­
n a c h  k u p c ó w  w  K a m i e ń c u , p o d a t e k  
o z t e r o k r o t n i e  w y ż s z y  o d  p o d a t k u  n a k ł a ­
d a n e g o  n a  t o w a r y  p o d w a ż e n i a  n ie m i e c ­
k i e g o . N a  p o s i e d z e n i u  k o m i s j i  p o d a t ­

k o w e j  z a p r o p o n o w a ł  B ł a z i e w i c z  z g r o m a ­
d z o n y m  k u p e m  s p r o w a d z a n i e  t o w a r ó w  
n ie m i e c k i c h  p r z y r z e k a j ą c  u w i  ln ie n ie  ich  
o d  w y g ó r o w a n y c h  p o d a t k ó w . W  z w i ą z k u  
z e  w s p o m n i a n e m  p o d w y ż s z e n i e m  p o d a t -  
k o w e m  t o w a r ó w  z  P o l s k i  z a m k n i ę t o  w  
K a m i c ó c u  18 0  m a g a z y n ó w  z  t o w a r a m i

So l s k i m i , k t ó r o  n ie  w y t r z y m u j ą  o b e c n ie  
o n k u r e n c j i  z  t o w a r a m i  s p r o w a d z a n y m i  

z  N i e m i e c .
J e s t  to  o c z y w i ś c i e  b o j k o t  z e  s t r o ­

n y  b o l s z e w i k ó w , z  k t ó r y m i  N i e m c y  po 
z a w a r c i u  T r a k t a t u  w  R a p a l l o  w e s z l i  w 
ś c i s ł y  k o n t a k t .  T a k i m  s p o s o b e m  N i e m ­
c y  z m u s i ć  c h c ą  P o l s k ę  d o  r ó ż n y c h  u -  
s t ę p 9 t w , n a  io h  w ł a s n ą  k o r z y ś ć . P o ­
d ło ś ć  te g o  k r o k u  o c e n ić  m o ż e  t y l k o  to n , 
k t ó r y  d o s k  n a le  p o i n f o r m o w a n y  j e s t  o 
z a c h ła n n o ś c i  b o l s z e w i c k o  -  n ie m ie c k ie j. 
P o l s k a  p o w i n n a  n ie u s t a n n ie  s z u k a ć  n o ­
w y c h  r y n k ó w  z b y t u  w  E u r o p i e ,  a b y  
u n i e z a l e ż n i ć  s ię  o d  s ą s ia d ó w , k t ó r z y  je j 
n a jm n i e j  s ą  ż y c z l i w i .

-TiTm rgąaa

Rutłi atółdzteiczy.
Z odczytów  o kooperaoju

W  s a li  g o s p o d y  ż o ł n i e r s k ie j  Y .  M .  
G .  A .  P i o t r k o w s k a  2 4 5 , s t a r a n ie m  R a d y  
O k r ę g o w e j  Z w i ą z k u  P o l s k i c h  S t o w . 
S p o ź .  w  Ł o d z i ,  r e d a k t o r  p i s m  s p ó ł d z i e l ­
c z y c h  o b . M a r j a n  R a p a c k i  w y g ł o s i ł  i n ­
t e r e s u j ą c y  o d c z y t  n a  t e m a t :  „ P r z y c z y ­
n y  s ła b o ś c i r u c h u  s p ó ł d z ie l c z e g o  w  
P o l s c e “ .

P r e l e g e n t  n a  k a n w i e  h i s t o r j i  s p r a ­
w i e d l i w y c h  p io B ie r ó w  z  R o c z d e l u  n a ­
k r e ś l i ł  p r z e d  s ł u c h a c z a m i  o b r a z  w y s i ł ­
k ó w  g a r s t k i  r o b o t n i k ó w  n ę d z a r z y  u s i ł u ­
j ą c y c h  p r z e k s z t a ł c i ć  s p o ł e c z n y  u s t r ó j  
o p a r t y  n a  w y z y s k u  t  k r z y w d z i e ,  n a  i n n y  
— o p a r t y  n a  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z r o j . 
R o z p o c z ę t o  o d  z a ł o ż e n i a  s k l e p i k u  s p ó ł ­
d z i e l c z e g o  z  w i k t u a ł a m i , z  g ł ę b o k ą  w ia ­
r ą  w  s e r c a c h , ż e  k r o c z ą o  t ą  d r o g ą  w y ­
t r w a l e  d o jś ć  m u s z ą  d o  u p r a g n io n e g o  
c e lu .

B y ł o  t o  w  r o k u  1 8 4 4 . P i o n i e r z y  
r o c z d a l 6 c y , w ię c e j m y ś l ą  o u d o s k o n a l e ­
n iu  m o r a ln e j  s t r o n y  h a n d l u , a n i ż e l i  o 
r o b i e n i u  w i e l k i c h  z y s k ó w .

S t o w . a o z k o l w i e k  p o w o l i , j e d n a k  
p r z y  s iłn e m  p o p a r c i u  c z ł o n k ó w  r o z w i j a  
s ię  s t a l e . N a j w i ę k s z ą  p r z e s z k o d ą  b y ł  
b o j k o t  z a c i ę t y  z e  s t r o n y  s k l e p i k a r z y .  
W s z y s t k i e  J e d n a k  p r z e c iw n o ś c i  p o k o n a ­
n o . D z i ś  s t o w . to  p o s ia d a  k i l k a  w ł a s ­
n y c h  g m a c h ó w , w  k t ó r y c h  się  m i e s z c z ą : 
s a le  z e b r a ń , b i b i j o t e k i ,  c z y t e l n i e , p a r t e r  
z a ś  z a j m u j ą  s k l e p y  z a w i e r a j ą c e  w s z y ­
s t k o  co w c h o d z i  w  z a k r e s  o g ó l n y c h  ż y ­
c i o w y c h  p o t r z e b  c z ł o n k ó w ; s ą  t a m  w ię c  
s k ł a d y  m e b l i ,  u b r a ń , o b u w i a , j a t k i  i  
m ię s e m , s k l e p y  z  p i e c z y w e m , c u k i e r s i e , 
d z i a ł y  b ł a w a t n e , k o l o n ja ln e , b i u r a  d s -  
* t a s v y  o p a ł u  i W .

Przy s t o w . i s tn ie je  Wydział U b e z  
p i e c z e ń , K a s a  p o g r z e b o w a . K a s a  c h o  
r y c h , K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  i t p . S t o w . p o ­
s i a d a  n a j w i ę k s z e  l a b o r a t o r j u m  c h e m ic z ­
n e  d l a  b a d a n ia  d o b r o o i  a r t y k u ł ó w  s p o  
ż y w c z y c h ,  S t o w . p r o w a d z i  w ł a s n ą  s z k o ­
ł ę  d l a  d z i e o i 'c z ł o n k ó w ; t r o s z c z y  s ię  j e d -  
n o m  s ł o w e m  o z a s p o k o j e n i e  w s z y s t k i c h  
p o t r z e b  z a r ó w n o  m e t e r j a l n y c h , J a k  i d u ­
c h o w y c h  z o r g a n i z o w a n y c h  r o b o t n i k ó w .

L e c z  n ie  je s t  t o  n a j w i ę k s z e  s to w . 
w  A n g l j i .  S ą  i b o g a t s z e  g o s p o d a r c z o — 
i l i c z e b n i e j s z e . S t o w . te  w  l i c z b i e  1350 
t w o r z ą  r a z e m  je d e n  p o t ę ż n y  z w i ą z e k  
s t o w . s p ó ł d z i e l o z y o b . H u r t o w n i a  s to w . 
a n g i e l s k i c h  p o s ia d a  o b e c n ie  74 w ła s n r  
f a b r y k i ,  w y t w a r z a j ą c e  w s z y s t k i e  a r t y ­
k u ł y  p i e r w s z e j  p o t r z e b y , 8 m ł y n ó w  p a ­
r o w y c h  —  m i e l ą o y c h  60 w a g o n ó w  m a k i 
n a  d o b ę , w ła s n e  p l a n t a c je  h e r b a t y , k a  
w y ,  m a j ą t k i  r o lu e , K o p a ln ie  w ę g la , w r e s z ­
c ie  o k r ę t y  i k o l e je  w ła s n o , a  w s z y B t k e  
w  t y m  c e l u , b y  p r z e k s z t a ł c i ć  d z i s ie j s z y  
n i e s p r a w i e d l i w y  s y s t e m  g o s p o d u r o z y  
k a p i t a l i s t y c z n y  n a  w ię c e j s p r a w i e d l i w y . 

D o  a t o w . a n g ie l s k i c h  n a l e ż y  j u ż  ‘i d  p t  
o g ó łu  l u d n o ś o i  W i e i k o b r j t a u j i .

Z  k o l e i  r z e c z y  p r e l e g e n t  p r z e c h o ­
d z i  do h i s t o r j i  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o  w 
P o l s c e . K o n s t a t u j ą c  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e  f a k t ,  ż e  d o  r e w o l u c j i  190$ r .  w ł a ­
d z e  m o s k i e w s k ie  c o lo w o  k r ę p o w a ł y  r o z ­
w ó j k o o p e r a c ji  u  n a s , p r e le g e n t  z a s t a ­
n a w i a  a ię  n a d  o b e c n y m  e ta n e m  r u c h u  
s p ó ł d z i e l c z e g o  w  P o ls c e  i d o c h o d z i  dn 
w n i o s k u , ż e  r u c h  te n  j e s t  o b e c n ie  go 
s p o d  a r e z o  n i e p r z y g o t o w a n y  d o  s p e łn ia * 
n i a  t y c h ’ z a d a ń , j a k i e  z  n a t u r y  r z e c z y  
p o w i n i e n  s p e łn ić  w  c h w i li  o b e c n e j.

Z d a u i e m  p r e le g e n ta  d z i e j e  się Lj t 
następujących przyczyn:

1. Brak uświadomieni* wśród człon­
ków zadań i celów kooperacji.
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3; Brok wiary I oddani» sją sp$- 
dzielozoćcl ze «¡trony •iSlQnMw, brak 
«joneJ współpracy 1 odpowlediiataoBCi 
tt  stan stow.

ft) Rozdrobnienie ruchu.
D o p ó k i  w  te d n e m  m lo ś ę ic  b ę d » #  

p o  k i l k a ,  l u b  k i l k a n & M e  k o o p e r a t y w  
w i w o d o w y c b , k l a s o w y c h  l  i n n y c h , «, n a  
ich  n łle je o e  n ie  p o w s t a n t o  j e d n a  w ie l k a  

g o s p o d a r c z a , p o w s z e c h n a , 
s k u p l a l ą o *  w s z y s t k i c h  sp»żfvfvfor, boss 
W i g U j I u  n a  lo b  p r z e k o n a c i e  » ¿ l i t y w n »  i 
w y t n a n i o w e , d o p ó t y  J r ó b ó t n i w — p p ó t y w -

ó b y  b y l it ó n d l a r ? ,y  I  f a b r y k a n t ó w , 
a n ia o w n  

T y l k o  .

ł o i  g o s p o d a r c z e j , d a  s ią  u r a s c t y w i s t n i ó

i  r y ł
a o r g a n i a ó w a n l  p o l i t y o z n U *  i M w o d ą y o .  

T y l k o  p r z e z  s a o b y o ie  s a a u e ó ż le ln o -
sie

oy bedą wyzyskiwani pr««« k Ł p t t k l i a w w , 
tóadlarzy l fabrykanu 

g a n
T ;

n w o fn tó t t ie  p r a o y  o d  w y z y s k u . A  t o  * a -

Sewnlć może kooperacja, ulfita nie w 
uchu jedne) grupy tylko, m r. w mo­
żliwie sjerojtlem pojęciu, jakiem bez­

sprzecznie jest spożyoie. N.

Jlowy „gewałt" żyiowskiego 
nacjonalizmu.

M a g i s t r a t  m . Ł o d z i  o p u b l i k o w a ł  n a  
u lic a c h  m i a s t a  o b w i e s z c z e n ie  o  o b o w i ą ­
z k u  s z k o l n y m  i  g r o z i  r o d z i c o m , i e  n le -i 
z a r e g e s t r o w a n e  d o  d n . 80 b .  m . w  p o - «  
s z c z e g ó l n y c h  g r u p a c h  n a r o d o w y c h  ( i y - n  
d z i  w  s z k o d a c h  ż y d o w s k i c h , N i e m c y — w *  
n ie m i e c k i c h )  —  d z i e c i  b ę d ą  u m i e s z c z o n o ^  
w  s z k o ł a c h  o g ó l n y c h . K

G r o ź b a  t a  d o  p a s ji  d o p r o w a d z i ł a ;  
tn  te j s z y c h  n a c jo n a li s t ó w  ż y d o w s k i c h ,'  
k t ó r z y  d o p a t r u ją  s ię  w  t e m  n o w e g o  
g w a ł t u  n a d  p r a w a m i  m n i e j s z o ś c i . J a k t o ?  
— p y t a j ą — d z i e c k o  ż y d o w s k i e  m a  c h o d z i ć  
„ z a  k a r ę “  d o  s z k o ł y  o g ó ln e j  z  p o l s k i m  
j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m , g d z i e  n ie  o b s e r ­
w u j ą  s a b a th u ?  „ D l a c z e g o  —z a p y t u j e  „ L o -  
d z c r  V o l k s b l a t t "  z  d n . 9 b .  m .— d z i e c i  
p o l s k i c h  z a  k a r ą  z a  n ie z a r e g e s t r o w a n i e  
ni«) w  o z n a c z o n y m  t e r m in i e — n ie  p o ś lą  d o  
« k ó ł  ż y d o w s k i c h * .  P i s m o  ż ą d a  o d  r a d -  
n y c h  ż y d o w s k i c h  j a k n ą j o s t r z e j s z e g o  p r z e ­
c i w d z i a ł a n i a  w p r o w a d z e n i a  te j u c h w a ł y  
w  ż y c i e , n a z y w a j ą c  j ą  .d z i k i e m  r o z p o -  
r z ą d z e n l e m  n a s z e g o  „ s o c j a l i s t y c z n e g o “ 
M a g i s t r a t u “ .

V\ id a ć , ż e  j u ż  n a w e t  i  n a s z  z a w s z e  
n a  j a k n a j d a l s z e  u s t ę p s t w a  w o b e c  ż y d ó w  
i ż y d o w h t w u  i d ą c y  o b e c n y  z a r z ą d  m i a ­
s ta  n ie  tii g a i z a  w o ju j ą c e m u  n a c jo n a ­
l i z m o w i  ż y d o w s k i e m u  w  L o d z i .
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—  T a k  je r»! T o  c o  m i p o w ie d z ia ł  
p s n  J  ób, z a i n t r y g o w a ł o  m n i e ... K r ó t k o  
mówiąc, po rozstaniu 2 p a n e m , o d ą łe m  
s d v.;ili nad je z i o r e m « . P r z y j ę t o  m n ie  
tez trudności... N o t a r y u s z o w a  le ż a ła  w 
łi żku, dygocąc w  fe b r z e ... P o t r z e b a  jej 
było koniecznie le k a r z e . Z  trudem u d a ło  
n i sic; p r z e k o n a ć  S a in t - P i r m f n a , a b y  m n ie  
pozostawił sam n a  sam . z c h o r ą . P a n i 
Marta opowiedziała rai w s z y s t k o ...  histo- 
ryę o duchu... o ucieczce z  d o m u * .  T y m  
nzem  dc-taiłem g łą b ie j d o  d n a  fe j d z i w -  
rej duszyczki.. Wyznała m i, ż e  u w a ż a  
swego męża z a  mordercę Andrzeja!... P r o ­
siła CDm*, żeby to  p a ń s tw u  p o w t ó r z y ć  I 
Miga was, abyście jej nie o p u s z c z a l i , a - 
b y ś c ie  ją odyiediali i w y je d n a li  u S a iu t -  
F rajina pozwolenie wyjazdu fedla niej... 
O ś w i a d c z y ł a  mi kż, ż i n ie  d z i w i  się 
».■'.ale, iż  A n d r z e j a  zamordowano w  auto­
mobilu, ¡¡¡bowiem drugiego dnia p o  odje- 
ź d z i e  Audrzeja nataryusz wypożyczył sa- 
n .o tlóJ w Juv.:ay, spędził cały dzień p o ­
zę d o iflitiu  i nigdy nikomu nic chciał po- 
w ie d ? ć, g d z ie  był wówczas i co robił... 
O n a  icsi przekonana, ie  Siint-Firmin p o ­
gonił za waszym bratem, zabił g o  podstę­
pnie, a potem najspokojniej w iódł do 
domu...

— Ciź Jej pan na to odpowiedział?
— Posiedziałem jej tak: „ W i d z i  pa­

ni, że t; wszystk 1 bisiory.? tworzą się w 
pani a:ózgu,.. Co i  diiwnigo, ź : w nocy 
przy w id u ją  się pani rzeczy, które pani

Dookoła strajku bankowców.
W yjaśn ien ie  Z w i t k u  Zaw . P raco w n ik  ów  B a n k o w y «  h.

o t r z y - JOd Zw. Z e w .  Prąc. Bank. 
mujejny następujący Itemynlkaf:

Inspektor Pracy 1U Okręgu w Łodzi, 
p Wojtkiewicz, wycofując ilę  * r o k o ­
w i^  między Zw. if&w, P r a c . B a n k o w y c h

Ł J e d n e j , a  Ł ó d z k i m  O d d z i a ł e m  Z w i ą z k u  
i n k f lw  s d r u g i e j  s t r o n y , o ś w i a d c z y ł ,  

t e  d a ls a e  p e r t r a k t a c j e  se b j r y c i l o w e , 
w o b e c  n i e p r z e j e d n a n e g o  s t a n o w i s k «  o b u  
• t f o n .

Komunikat Zw. Banków z dn. 11.6 
atwlerdaa, i e  we wszystkich punktach 
umowy ze Zw. Zaw. Prac. Bankowych 
doszło do porozumienia. Spornym po­
został tylko termin, od którego mają 
byó Uczone minimalne stawki

Pomimo to, fte Zw- Zaw. Prac. 
Bankowych podczaa pięciodniowych per- 
traktacyj wykazał w dostatecznym  stop­
niu dobrą w ole, ustępując koleino r 
terminów l.UI, 1 .1 V  — uważał jednak ca 
konieczne utrzymanie terminu l.V, Zwią- 
zek Banków na to zgodzić aie nie 
chciał, co  doprowadziło do przerwy w 
rokowaniach.

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Bankowych 
w Łodzi, stojąc na stenowlaku nieprze­
dłużenia bezrobocia s a  w z g l ę d u  n a  In­
teresy społeczeństwa, posuną) się  lesz­
cza dalej i postanowił z w y r a ź n ą  krzy­
wdą dla pracowników b a n k o w y c h , ustą­

p ić  n a w e t  z  t e r m i n u  1 . V ,  o  e s e m  Z w .  
B a n k ó w  z o s t n ł  r o w ’ « d e m i o n y  w d n i u  
¡ 0  b . m . z a  p o ś r e d n i c t w e m  pp. W o j e ­
w o d y  i I n s p e k t o r a  P r o c y .

W o d p c v m d z i  n a  to Zarząd Zw. 
B a n k ó w  p o c z ą t k o w o  wysunął koncepcje 
p o d p is a n ia  p r o j e k t u  u m o w y  d o p i e r o  p o  
p r z y s t ą p i e n i u  p r a c o w n i k ó w  do zajęć. 
Z e  z r o z u m i a ł y c h  p r z y c z y n  koncepcja ta 
n ie  m o g ła  być z a a k c e p t o w a n a  przez 
Z w .  Z a w .  P r a c . B a n k o w y c h . J a k  widać 
z  k o m u n i k a t u , o g ł o s z o n e g o  w prasie, 
Z w .  B a n k ó w , korzystając z prterwy w 
r o k o w a n i a c h , p r z e k r e l l a  całą umową 
p o m i m o  u s iln a j  i n t e r w e n c i i  p. Wojewody 
i I n s p e k t o r a  p r a c y , zatnsozaląc, i ł  
B a n k i  z a s t r z e g ł y  sobie zupełną swobodą 
d z i a ł a n i a .

Stwierdzamy więc wobec powyż­
szego, ie  to |e s t  zemaah na Związek 
Zawodowy i na prawo pracowników do 
zawarcia umowy zbiorowej.

Przeciw takiemu traktowaniu sprawy 
z a k ł a d a m y  s t a n o w c z y  p r o t e s t  i j e d n o ­
c z e ś n ie  z a z n a c z a m y ,  fte n e g a t y w n e  s t a ­
n o w i s k o  Z w i ą z k u  B a n k ó w , j a k o  w y r a z  
b r a k u  d o b r e j  w o j i  m o ż e  p o c i ą g n ą ć ' z a  
s o b ą  d » i e '.(0 i d ą c e  k o n s e k w e n c j e , z a  
k t ó r e  Z w .  Z a w .  P r a c . B a n k o w y c h  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  n a  siebie b r a ć  n ie  m o l e .

Sprawy robotnicze.
U ftletalow ców ,

D n i a  l i  czerwca 1 9 2 2  r o k u  w lo k a ­
l u  P o l .  Z w .  Z a w . o d b y io  się k w a r t a ln e  
zebranie członków Związku M e t a l o w c ó w  
Zjedn. Z a w . Polskiego-

N a  z e b r a n i u  p o w y fts z e m  p o s t a n o w io ­
n o  p o d w y ż s z y  ć o p ła tę  s k ła d e k  c z ł o n k o w ­
sk ic h  o  10 0  p r o c e n t, a m ia n o w ic ie  a a  8 0 , 
6 0 , 6 0 , 40 i i .o  n k .  t y g o d n io w o  z a l a n i e  
od k a t e g o iji  i p r a c y . W  s p r a w ie  re g u la c ji 
c e n n ik a  d la  w y d z i a ł u  m e b u  i w a r s z t a t ó w  
mecbsii c i o y c h  w  f a b r j k i c h  p r z e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o , z e b r a n i , p o  w y s łu c h a n iu  
s p r a w o z d a n ia  z  o d b y te j k o n fe r e n c ji z  p r z e ­
m y s ło w c a m i, p o s t a n o w ili  w  d a l s z y m  cią ­
g u  s u ć  n a  s ta n o w is k u  w y s u n ię ty c h  p r o - 
p o z y c y j  p r z e z  Z w i ą z e k  M e t a lo w c ó w  i  ż ą ­
d a ć  w p r o w a d z e n ia  w y p ł a t y  z  t y t u tn  r e g u ­
la c ji c e o u ik a  o d  d n ia  6 m a ja , j a k  to  u - 
c z y n i ł y  j u ż  n ie k tó r e  fa b r y k i , a m i a n o w i ­
c ie  fa b r . S . R o z e n b l a ł , K .  E i s e r t , 1. K .  P o ­
z n a ń s k i , W i d z e w s k a  M a n u fa k t u r a  i  i n n e , 
c o  d o w o d z i ,  ż e  p r z e m y s ł o w c y  s a m i w i d z ą ,

ż e  z a r o b k i  p r a c o w n ik ó w  w y d z ia łu  ru c h u  
i w a r s z t a t ó w  m e c h a n ic z n y c h  są z a  m a łe  
i s i m i  r e g u lu ją , n a to m ia s t Z w .  P r z e m y ­
s ło w c ó w  i p p . k ie r o w n ic y  o d d z ia ł ó w  o d ­
m a w ia ją  s łu s z n o ś c i ż ^ d a ft  p r a c o w n ik ó w  
ty c h  w y d z i a ł ó w , c o  im  n ie  p r z e s z k a d z a  
ż e b y  na ucho d o  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  
m ó w ić , ż e  są p o k r z y w d z e n i , p r z y c z e m  
a k c e n tu ją , ż i  w in a  je s t p o  s łro n le  Z w .  
M e t a lo w c ó w , k t ó r y  p o d p is a ł  ta k ie  s t a w k i.

O b ł< jd a  ty c h  p a n ó w  j e d n a k  zo s la la  
z r o z u m i a n a  p r z e z  p r a c o w n ik ó w , k t ó r z y  
r o z g o r y c z e n i  ta k le m  s ta n o w is k ie m  p r z e *  
m y s ło w c ó w  i k ie r o w n ik ó w  w y d z ia ł ó w  p o ­
s ta n o w ili o d p o w ie d z ie ć  o b s t r u k c ją  w  p r a ­
c y ,  n i c p r z y j m o w a n u  p r a c y  w  g o d z in a c h  
n a d c ta to w y c h  i zastoseweno- ję o d »in n e  p o ­
s to je . P r z e m y s ł o w c y , c h c ą c  z a s t r m y ć  m e ­
t a lo w c ó w , w y w ie s ili  o g ło s z e n ia , i e  z a m y ­
k a ją  f a b r y k i  i c d  p o n ie d z ia łk u  w w ie lu  
fa b r y k a c h  n ie  w p u s z c z a n o  d o  p r a c y  p r a ­
c o w n ik ó w  w y d z i a ł u  m e c h a n ic z n e g o .

W  o s ta tn ie j c h w ili  d o w ia d u je m y  się , 
i e  w s p ra w ę  p o w y ż s z ą  w d a ł się p . In s p e k ­
t o r  p ;a c y . D z i ś ,  we w t o r e k , m a  się o d b y ć  
w t y m  p r z e d m io c ie  k o n fe r e n c ja .

s o b ie  w  d z ie ń  w y k o m b i n u j e ...  S tą d  ta  h i-  
s to ry a  o  d u c h a c h  i o  a u t o m o b i l u ...  G d y b y  
p a n  S a i n t - F i i m i n  w  d n i u  p u  o d j e ż d z i e  
A n d r z e j a  n ie  w y p o ż y c z y ł  p r z y p a d k o w o  
a u t o m o b i l u , g d y b y  p a n i o  te m  n ie  w ie ­
d z i a ł a . ..  to  d u c k  n ie  m ó w ił b y  o  a u t o m o ­
b i l u , to  ia s n e i.»

—  I c ó ż  o n a  n a  to  o d p o w ie d z ia ła ?
—  z a p y t a ła  F a n n y .

—  O d p o w i e d z i a ł a , ż e  c h c ia ła b y  a -  
m r z e ć !...

— B ie d a c tw o ! p ó jd ę  d o  n ie j je s z c z e  
d z i s i a j ! » .

—  C o  z a ś  n a jc ie k a w s z e  w  tej c a łe j 
h is to r y i , to  c h y b a  t o , i t  d o k t ó r  k a ż e  w ie ­
r z y ć  w  d u c h y  n a m  z d r o w y m , a  w y p ę d z a  
tę  w ia r ę  z  m ó z g ó w  c b o r y c h l...

— A l e ż  p a n ie l n ie  m o 2 n a  p r z e c ie ż  
m ie s za ć  d u c h ó w  W  ilia m a  C r o o k e s a  z  d a ­
c h a m i p a n i S a i n i - F i r m i n !

—  C o  d o  m n ie , t o  w y z n a m ...  —  
z a c z ą ł  J a k ó b , a ie  d o k t ó r  p o p r o s ił g o , a b y  
m ilc z a ł, je ś li c h c e  z a c h o w a ć  j e g o  p r z y ­
j a ź ń .. .

—  D o b r z e !  n ie  b ę d z ie m y  się w ię c e j 
k ł ó c ili  —  z g o d z i ł  się J a k ó b  —  b o  m y ś m y  
się p o k łó c ili  d z i s ia j , w ie s z F a n n y . . .  T e n  
k o c h a n y  n a s z  d o k t ó r  o  m a io  c o  m n ie  nie 
z d u s i ł . . .

—  B o  m n ie  to  w y p r o w a d z a  z  r ó w ­
n o w a g i , 2c p a n  z d a je  się p o d a w a ć  w  
w ą tp liw o ś ć  m o ją  d o b r ą  w ia r ą ...

— Aież ja nie podaję w wątpliwość 
pańskiej dobrej wiary, sie  ta  d o b r a  wiara 
nie jest jeszcze nauką, a pan naprz>kiad 
twierdzisz, ż c  człowieka martwego można 
ożywić w sposób ściśle zgodny z wiedzą.., 
W o b e c  ta k ic h  twierdzeń mam chyba pra­
wo u ś m ie c h n ą ć  s ię .

— N i c ,  panie, nie raa pan prawsi
I .ojciec* Moutier ogarnięty znowu 

sziachetnem oburzeniem, zesunąwszy so­
bie okulary i  nosa aa czoło, j^l Siiikcć 
gorączkowo w kieszeni swej raaryjiarki. 
Wyjął stamtąd wkrótce pokaźnych roz­
miarów periiei z  czarnej skóry, otwarł g o

w y ją ł  p o ż ó ł k ł y  w y c in e k  z  g a z e t y  i p o ­
tr zą s a ł n im  p r z e d  n o s e m  z d u m io n e m u  
J s k ó b o w i  i r o z b a w io n e j F a n n y :

— N i e ,  p a n ie , p s a  n ie  m a  p r a w a l.. 
W ś r ó d  m a t e r y a ló w  d o  p ie r w s z e g o  n u m e ­
r u  „ M e d y c y n y  a s t r a l n e j *  z n a L s t e m  t a k ż e  
te n  o to  w y c in e k  z  „ M u t i n ^ " . . .  P r o s z ę  g o  
p r z e c z y ta ć , a  m o ż e  w te d y  p r z e s ta n ie  p a n  
w ą tp ić  i u ś m ie c h a ć  s ię , p a n ie  s c e p t y k u !... 
M o ż e  w te d y  p r z e s ta n ie  m n ie  p a n  n a re s zc ie  
t r a k to w a ć  J a k  s z a r l a t a n I . . .

—  A l e ż  ja  p a n i  n ig d y  n ie  t r a k to w a ­
łe m  ] a k  s z a r l a t a n a ! ...

—  M y ś l a ł  p a n  j e d n a k , ż e  n im  j e ­
s t e m ... S i l e n t i u m .. ,  T o  je s t d a to w a n e  z  
d n ia  1 7  w r ze ś n ia  1 9 0 1  i z a t y t u ł o w a n e : 
„ Ś n ia d a n ie  u c z o n y c h “ ,  a  s u b t y t u li k  b r z m i: 
„ d y s k u t u ją  n a d  k w e s t y ą  w iw is e k c y i s k a ­
z a n y c h  n a  ś m ie rć  i r o b ią  n a d z ie ję  ż e  
m o ż n a  b ę d z i e  w s k r z e s za ć  l u d z i * .

* *  N ft d lW y C 28]Dcl»»» z a w o ła ł  J a ­
k ó b .

—  M ó j  d r o g i , z a c h o w u j śię p o w a ż n ie
—  p o p r o s iła  s ło d k o  F a n n y .

—  W  te m  ś n ia d a n iu  — o p o w ia d a ł 
r e d a k to r  „ M e d y c y n y  a s tr a ln e j“  —  u c z e ­
s t n ic z y ł y  n a jw ię k s ze  p o w a g i te j w i e d z y , 
k tó ra  m u s ia ła  e m ig r o w a ć  d o  A m e r y k i , 
a lb o w ie m  w e  F r s n c y i  u w a ż a n o  ją  z a  z b y t  
ś m ia łą , z b y t  r y z y k o w n ą , k r ó t k o  m ó w ią c , 
n ie  r o z u m ia n o  je j. M ó w ię  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  o  d o k t o r z e  C e r r e lu .

—  S ły s z a łe m  o  n im  d u ż o  —  r z e k ł 
J a k ó b .

—  O t » co wyrzekł dr. Carrei na o - 
wcm pamiętnem śniadaniu... Czytam spra­
wozdanie „Matin‘a*: „Ani cbwili n ie  w a ­
ham się —  mówił dr. Carrel —  by zażą­
dać dla celów doświadczeń naukowych 
poświęcenia człowieka skazanego na 
śmierć., I jakież mają być te doświadcze­
nia? W pierwszym rządzie ostrożne... 
aie należy dążyć do ustalenia metody 
konserwacyi organów ciała ludzkiego i 
trzeba wydrzeć tajemnicę przywracania 
ich  do życia...

Z r  ó w  w? p r r e d fd n : «
p i s k a n y /  O

O d b y ł o  się z e b r a n i e w*o cisiis!yci# 4 | 
Z w i ą z k u  s p o ż y w c z e g o , na k tó r e lU iioW*’ 
s p r a w o z d a n ia  r a k c ji s tra jk o w e j PfK '  
w n ik ó w  p ie k a rs k ic h . J a k  w y n i k *  ze IP1 
w o z d a o ia , z  p o w o J u  a n u lo w a n ia  u®“ *! 
» t ę d z y  m a js tr a m i p ie k a rs k im i a c z e l« '' 
k a m i— p ł * c e  w  p ie k a rn ia c h  są rótnoroa* 
S p ra s ro a d a n ie  to  w y w o łu je  d łu ż s z ą  dy»* 
s ję . M ó w c y  d o m a g a ją  się o d  za r z ą d “  81 
g u l o w a a u  u o r a y  p la c w p ie k irn ia c o .

W  k o n k l u z j i  p r z y ję t o  w aiosekr '  
w s z y s c y  p r a c o w n ic y  b e z w z g lę d n i*
40 p r o c e n t p o d w y fc k i i w  t y m  celu * *  
w «  r o z p o c z ą ć  a k c ję  e k o n o m ic z n ą . W  
w ie  p o w y ż s z e j  p o s t a n o w io n o  2 
z w o ł a ć  w a in e « a e b r a n ie , na k tó re m  M 0ł 
p o w z i ę t a  o s ta te c zn a  d e c y s ja . (b ip )

S l r a j k  w  ła S is -y a s*  T u r -  
b ew ic ifl«

W  sobotą tkacze fabryki D * ^ 1 
Turbowlcza przy u l . Zakątnal 3 4 , o? 
folii procę, w cbcc odmowy fabryk®" i 
co do udzielenia podwyżki.

ta  o Itmi.1
Z n a n e  a ą  a p r a w k l  " t e g o  p a n a  *!' 

b r u k u  ł ó d z k i m  1 j o g o  p o s t q p o « « "  
w z g l ą d e m  r o b o t n i k ó w  z a  c z a s ó w  carat ■ 
N i k o n o r o f f  m a  r e s t a u r a c j ą  w  Ł o d z i  pf* 
u l .  G d a ń s it i e j  N i  fl, W  s w o i m  clD/u  
m i a ł  a p r a w ą  % M .  K l l n o w a k i m  w  S ą d * 
O k r ę g o w y m  o  t o ,  ż e  m u  K l in o w a c i  **, 
r z u c i ł ,  l i  z a  c z a s ó w  c a r a t u  a r e s z t o ^  
l p r z e ś l a d o w a ł  r o b o t n i k ó w , w a lc z ą c y 6- 
o  N i e p o d l e g ł o ś ć  P o l a k i ,  n a  c o  d o s t1 , : 
C i  o n o  n a  r o z p r a w i e  s ą d o w e j  c a ły  s z ę rC.‘ 
d o w o d ó w . S ą d  p o  p r z e s ł u c h a n i u  ś w i ^ .
k ó w  s t w i e r d z i ł ,  ż e  ó w  N i k o n o r o f i  "ij 
n a  u s ł u g a c h  c a r s k i e j  o c h r a n y , 1 w f s 
w y r o k  p o t ę p i a j ą c y  N i k o n o r o f f a .

N o  te j  p o d s t a w i e  w ł a d z e  a k a r b o «  
z a m k n ę ł y  N i k o n o r o f f o w l  r e s t a u r a i c  
o p i n j a  p o l s k a  m ia ł a  c a ł k o w i t ą  satyjj' 
t a k c j ę .  N i k o n o r o i f  jednek nie u w f it y ! 
s ię  z a  p o b U c g o , k r ę c i ł  d o t ą d , a z  flr-J 

4  m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  u d z i e l i ł o  z e z w ó l - '^ '  
n a  p r o w a d z e n i e  r e s t a u r a c j i  d o  ,1 sty^-j 
n ia  ) 9  3 r . N i e  n a p r ó ż n o  N i K o n o r o 1 
aię C i .w a l i ł , ż<s m a  d u i e  w p ł y w y , i 
m o ż e  w s z y s t k o  z r o b i ć .  F a k t e m  je s t , * 4 
w i c e m i n i s t e r  a k a r b u  M i k u l e c k i  ivyd'_ 
m u  z a z w o l e n i e  n u  p r o w a d z e n i e  r e B ta 1;' 
r a c ji  b e z  o d n i e s i e n i a  s ię  d o  w ł a d z  m i** ' 
s c o w y c h .

S k a n d a l e m  h o r e n d a i n y m  f e s t  P ° ' 
p r o s t u  t o ,  i e  t a k l m u  N i k o n o r o f f o w i  u' 
d z i e l e  a lę  z e z w o l e n i a ,  a  b / e d n y m  inW

Udom woj 
koncesji, 
naają pya ,  
•yaowie, 
łfiu P e ń s tt 
l * i t  tu  ap 
f*y zg ło s i 
*ych, bea 
sn e rglczr. 
Im k o ń c e  
r s its u r a c  
» l o r  o we: 
•8 «rb u  l

a t ! ” '

y « i ,
~°drt m i
t0n»ah li
•  »• g d zi 

k le fy  N
« kup0 ę
i»K0j u ti 

P a n  
f0,;?ym z 

han 
» ie tn la  

'.‘ «en z t  
® złoże 

Wo
'kwienli 
‘»rnierza 
»»» •z  N
r°b o tn ic  
m«go N i 
c,* » ó w  
ni*  o b u r  
*!elce r  
c*yna n
i N - *

• •>“ r a z  
fowled*
l{»t win
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— J a  n ie  d o d a ję  a n i s ło w a l 
p a n  c z y t a : „ p r z y w r a c a n ia  d o  ż y c i a * .  A  
T u f f i e r  ta k  w ó w c z a s  p o w i e d z i a ł : „ T r z e b '2 
b y  p r z e d s ię b  r * ć  ś m ia łe  c p e r a c y e  ch iC'J‘ 
g i e z n e * .  Z  p r ó b  te g o  r o d z a ju  ro c zu i^ 1 
c h ir u r g ii  n o t u ją  c z t e r y  c z y  p ię ć  w y p a -1'  
k ó w  m a s a ż u  s e rc a , k ie d y  z d o ł a n o  p « v *  
w r ó c ić  p r z e r w a o e  k r ą ż e n ie  k r w i . . .  C i * 0'  
w ie k , k t ó r y  b y t m a r t w y m , z m a r tw y c i’ '  
w s t a li ... M ó g ł  i y ć l . . .  m ó g ł w y z d r o w ie ć ? ...

— ■ O t o  są f a k t y , p r z y t o c z o n e  p r i eł 
ta k ą  p o w a g ę , j a k  d r  T u f f i e r .. .  S ą d z ę , ft 
to  c h y b a  w y s t a r c z y . ..  —  r z e k ł  d r . M o u i i e< 
c h o w a ją c  s ta ra n n ie  s w ó j w y c in e k  z  p r  
w ro te m  d o  p o r t fe la .

D o d a ł  je d n a k  Je s z c z e  o d  s ie b ie :
—  Z a t e m  u d o w o d n io n e m  je s t n « o *  

k o w o , że  m o ż n a  u m r ze ć  i  p o w ró c ić  f  
t a m te g o  ś w ia t a ...

—  D o k t o r z e , p r z e p r a s z a m  p a n a  li 
m o je  n ie d o w ie r z a n ie  —  r z e k ł  Ja k ó b . 
ś c is k a ją c  d ło ń  le k a r z a  —  te r a z  c h o d i ^ /  
je d n a k  n a  o b i a d .. .  S p r ó b u j e m y  te j k u r k i t 
p a r m e za n e m  i na c h w ilk ę  z o s t a w im y  u '  
m a r ly c h  w  s p o k o ju  —  c z y  d o b r z e ?

R O Z D Z I A Ł  X .

Jakób je s t  troch ę aiien®5'“ 
w ow any .

P o  ś n ia d a n iu  F a n n y  z a t r z y m a ła  m “'
ż a :

—  D o p r a w d y , d a r lin g , żeś t y  a:lł 
tr o c h ę  n ie  c ie k a w y  —  p o w ie d zia ła  z e  
n a jła d n ie js z ą  m in k ą  — d la c z e g ó ż  to  u l 01* 
n iłe ś  się w c io r a j  ta k  n ie s p o d z ia n ie ?  Z a ­
s ta w iłe ś  m n ie  s a m ą  z  tą  b ie d n ą  z r o s p a* 
c z o n ą  k o b ie tą  i  n ie  z a t r o s z c z y łe ś  się !l~~ 
w e t o  s w o ją  Fanny... N i e  p y t a s z  o a w  
co  o n a  m i m ó w iła  p ó ź n ie j , k ie d y ś  
s z e d ł.M

(D. c. o).



JJdom wojennym odmawia »1-? udzielania 
■onccijl. Wrosowie Partstwa Polskiego 
m*lą prawo do żyda, a wierni jego 
•yaowla, oo daii w ofierze zdrowie ta- 
J*>w Państwu, prsyrrslera  ̂ głodem. ddcle 

tu sprawiedliwość? Inwalidzi, któ* 
r*y ogłosili podania do władz skarbo­
wych bezwarunkowo winni rozpocząć 
•jjHrglczną akcję w kierunku udzielenia 
** Boncesyj na prowadzenie zakładów 
łfiitkuracyjnychj naleiy zwrócić sie ze 
*"‘0Mweml podaniami do minlateratwa 
Marbu l wykazać cały szereg nleapra- 
^••■Iwołc!, popełnionych wobec Inwa-

j. Na tem nie koniec. Ow osławiony 
Pwieroff prowadził nielegalnie handel 
Lj'*' w *ym względzie władze m. 
£*M maią cały szereg dowodów, zło- 

**h im przes ró2nych ludzi na p'i- 
Ui*j^z*e if jasno powiedziane, komu 

Medy Nikonoroff sprzedał broń 1 gdzie 
* kupował. Ale ó dziwol «prawa ta

• «kol utknęła. %
Pan prokurator pny Sąo*5e Okrę- 

f°wym a p r a w ę  Nikonoroffa o niedozwo- 
handel bronią otrzymał dn. 1-go 

¡»jetnla 1932 r., a do dnia dsislejstego 
8«cn se iwladków nie został wezwany
0 tłotenia zeznań.

Wobec tago pozwolę sobia na po- 
t*'»i«nJe pytania, co władca tądowe 
'^tarzają w sprawie handlu bronię 

Nikonoroffa uczynić? ponlewat 
[“»otnłcy znający tę sprawę, jak i sa* 

{8° Nikonoroff* i jego postępki za 
caratu, s ą  do nsiwyltzejio s t * p -  

oburzeni. S*m Nikonoroff jest osobą 
*‘®łca niebezpieczną i możo być pny- 
*yną niespodziana« dla samych władz.
, N echłe władza sądowo załatwią 

■ '* raz nareszcie z tym Ni onoroffem i 
P°wiedzę ostateczni?, czy Nikonoroff 

winien, czy tet jest w zupełnym 
p°nądKu.
> . Tego domaga alę a p f n |a  D o ls k ie j  

S y l w e s t e r  O b i j o k .

l i

Kalendarzyk.
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Wtorek

D zli  O n u f r e g o  
Jutr» Antoniego
W s c h ó d  s ło ń c a , 4  m . 88
Z a c h ó d  .  8 m. 2»
W s c h ó d  k s lę fy c a  8 rn, 03
Z a c h ó d  ‘  i a  m . 2 7

— Nowy punkt graniczny na Wschodzie.
Komisariat Rządu na m. Łódź podaje do 
•wiadomoGoi, it Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych sarsędsiło otwarcie punktu 
granicznego w rejonie Dokszyc (Woje­
wództwo Nowogródzkie.) Punkt ten bę- 
daie służył jedynie dla oełów handlowych 
z Rosją eowiecKą, natomiast ruoh repa- 
trjaoyjny w punkcie tym dopuszczony 
nie będzie.

— Czy notarjtttze są funkc]onarJ»zaml 
państwowymi? Prezydjum Rady ministrów 
wyjaśniło, że notarjusze i kandydaci 
notarjalnl nie mogą byó uważani w ro­
zumienia ustawy z dn.- 11 lipca 1919 r. 
(Dz. praw“ Nr 69) za iunkojonarjuszów 
państwowyofc, ponieważ nie pobierają 
uposażenia ani ze skarbu państwa, ani 
też z funduszów publicznych zawlady- 
wanych przez państwo.

Wobec tego kandydaci notarjalni 
podlegają obowiązkowi służby wojsko­
wej narównl z innymi obywatelami Rze­
czypospolitej Polskiej.

— Akcja ogślftoaiwlatowa w Związku 
Oficera* Raẑ rwy. Staraniem Związku 
Ofcerów Itzorwy Województwa Łódi- 
kifg»ł urząd^o* kursy Języków: pol- 
Bkiego, niemieckiego, francuskiego, an* 
gielskiego oraz praygutowanie na maturę.

Zapi-ywnć można się u gospodarza 
Kasyna Oftoernkiago Aleje Kośoiuszki
Lekojo odbywuią etę pojedyńozo lub 
sbiorowo, bezpłatnie, w godzinach od 
16-tej do 2 0 - fe j  codziennie.

K o r z y s t a ć  z k u r k ó w  m o g ą  j e d y n i e  
o f i c e r o w i e  r e z e r w y , i c z y n n i  o r a z  c z ł o n ­
k o w ie  ic h  r o d z i n .

—  W spraw ie w y¿taw  w księgarniach. 
W o b e c  te g o , i t  w i i ś c i c U l e  k s ię g a rń  tale ’  
w Ł o d z i ,  ja k  i na p r o w in c ji, b a r d z o  c i ę -  
feto, n ie  |Ü C 2^c sif; p r i y  u r z ^ d u n i u  w y ­
s ta w  z  w y m a g a n ia m i m o rs ln o ś c i p o b l i c x - f 
n e l , w y s ta w ia ją  k s i ą i k i  o  tre ści n l e m o r i ! -  
n « j ,  o tę ltłia c b  s e n s a c y jn / c b  *  d r s s t y c z - *  
u y c i] o k ła d k a c h  i t . p ., co b e *w a r n ijk o w ,Q  
w p ły w a  n je tr .n ie  i d e m o r a liz a ją ć o  z w ł a s z ­
c za  n a  m ł o d z ie ż , K u r a to r iu m  o k rę g u  l ó d * - '  
k y :g o  s z k o ln e g o  z w r ó c i ła  się d o  W o ie -  
w ó a z tw a  z  p ro ś b ą  o  w y d a n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  z a r z ą d z e ń , ta k  w  t o d s i ,  ju k  i w  i n ­
n y c h  m i& sta ch  W o j e w ó d z t w a  Ł ó d z k i e g o , 
ce le m  u k ró c e n ia  g o r s z ą c e g o  w p ły w u  n a  
n a  a i i s z e  i n s t y n k t y  o b lic z o n y c h  w y s ta w  
k s ię g a rs k ic h . T o  sarao  d o t y c z y  t y c h  s k ła ­
d ó w  p a p i e r ó w , k tó re  b e z  w s z e lk ic h  s k r u * 
p a łó w  w y s ta w ia ją  w  o k n a c h  n i« m o r a ln e  
w i d o k ó w k i , o b r a z k i  i t . p .

W o j e w ó d z t w o  w y d a ł o  p o d w ła d n y m  
^ o b i e  o r g a n o m  p o le c e n ie , m a ją c e  oa celu 

u k r ó c e n ie  g o r s z ą c e g o  w p ł y w u  w y s t a w  
k s ię g a rs k ic h  i s k ła d ó w  m a t e i j a ł ó r  p i ­
ś m ie n n y c h  1 p o c ią g a n ie  w in n y c h  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j, (b ip )

—  W ycieczka studentów  am erykańskich. 
W  p o ło w ie  lip c a  m a p r z y b y ć  u o  K > l s * i  
w y c ie c z k a  50 s tu d e n tó w  a m e r y k a ń s k ic h , 
r e p r e z e n tu ją c y c h  n a jg ł ó w n i e js i«  u n iw e r s y ­
t e t y  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h . C e le m  w y ­
c ie c z k i je st d o k ł a d n ie js z e  p o z n a n i e  p r z e z  
m i o d z i e !  a m e r y k a ń s k ą  P o l s k i , o  k tó r e j 
t y le  s ł y s z a ła  z a  o c e a n e m  o r a z  n a w ią z a n ie  
s to s u n k ó w  z  p o ls k ą  m ł o d z i e ł ą  a k a d e ­
m ic k ą .

—  W leika le te rja  pieniężna. J e s t ć z e  
t y l k o  dzii  i j u t r o  moZna nabywać lo s y  

.l o t e r i i  C z e r w .  K r z y ż a ,  k t ó r e  s p r z e d a j e  
b i u r o  C z e r w .  K r z y ż a  ( P i o t r k o w s k a  96 —
1 p .) ,  k a n t o r  w y m i a n y  i l o t e r j i .  $ . 
W e i n b e r g a  ( P l o t r k .  &/>), o r a z  w i ę k s z e  
's k le p y . C e n a  całego lo s u  12 0 0  m ‘v ,  
ć w i a r t k i  3 0 0  a k .

C i ą g n i e n i e  o d b ę d s le  a lę  w  W a r s z a ­
w ie  d n . 20  c z e r w c a . P a d n i e  w y g r a n y c h

o g ó ł e m  z a  4 2  m i l j . m k  p . f w y g r a n a
2 m i ł j o n v  ii —  1 m i ł j o n  ¡ i d .

—  H a p a d . N a  p r ie c  i ;d z ą e e g o  u lic ą  
O b y w a t e ls k ą  w  p o b l i i u  R e t k in i , Ja n a  B » d -  

« r y c k a , n a p a r li j s k i ś  n ie z n a io m y , który n- 
d e r z y ł  g o  tę p e m  n a r z ę d z  cm  w  g ł o w ą . 
Z a w i a d o m i o n a  o p o w y ż s z ffm  p o l i p a  f O f *  
p e c z ^ ła  d o c > o d z e n ie . ( b ip )

Teatr, m a z u K a  l s z i a k g .

Teatr Miejski, Csgielnlana §8, T-1
Dziś t. J. we wtorek Tt.itr Ml̂ Jakl 

daje arcydzieła Al. hr. Fredry koift. 
„Zrzędność i Przekora“, „Pan flonet* — 
orae .W  Dąbrowie Górniczej“ —obra­
zek sceniczny G. Zapolskiej.

W środę pierwszy występ znakomi­
tej artystki p. Ireny Solskie] dana be- 
dzie kom. W. Somerset— Mangham’a p.t. 
„Lady Frederick“.

fread n?wym sezonem.
Wczoraj o godz. l po poł. w loka­

lu  Wydz. Ośw. i Szkoln. odbyła się kon­
ferencja komisji teatralnej z przedita- 
wloielami prasy łódzkiej. Przowodnior.ył 
p. ławnik Gacki. Nowopowolauy dyr. p. 
Barwińskl zapoznał zebranych z zamie­
rzeniami artystyoanomi na sezon przy­
szły; p. Gacki mówił o projektowanej 
działalności nowej (czy odnowionej} ko­
misji teatralnej. Żywa dyskusję wywo­
łała kwestia t. zw. raay artystycznej u 
boku dyrektora teatru. .Inicjatywę i do­
bór człouków tego ciała doradczego ze­
brani uznali sa słuszne pozostawić w 
rękach dyr. Barwińskiogo. Konferencją, 
nosząca charakter wyłącznie informacyj­
ny, żadnych uchwał konkretnych oczy­
wiście nie powzietłu. Z przedstawicieli 
prasy przem aw iali red. Milker, red. Ko­
liński, red. Dudziński* 1 inni.

ko-
)ra-

Największe w Łodzi

J U T
K o n s t a n t y n o w s k a  16 .

Od dnia 13 cierwca do 19 czerwca r, b.
Wielki wschodui film w 6*ciu aktach p. t.

W piomieniach Sahary
W rolach giównych: GEKALD1NA FARRAR I LOU TELLEGEN, któray stworzyli dzieło, które 
świat cały wprawiło w zachwyt. — — — Zdjęć dokonano w Egipcie i w pustyni Sahary,

UWAGA. Ze względu na artyatyozną wartość filmu—dla dzieci i młodzieży dozwolone.
Początek od godz. 7 wiec*, Ceny miejsc n i z k i e .

B 3 B E

Kaidemu, kto zrobi w tym miesiącu
zapasy masła na zimę,

będzie się rdawało, ie  zimą będzie 
miał masło DARMO

Tyiko w T-wie Mleczarskiem
pray Al. Kościuszki 29 nabywając 
masło motna b y ć  pewnym, t e  na­
będzie produkt bezwzględnie dobry.

■ M a m

'U n u j o k  waszo zdrowie i ublerajelc git; wletaie pantofle

iM 5 l lé á ísP P '
s p e c ja ln ie  o c h r a n ia ją c e  przeciwko poceniu nóg. 

^»nane 1° flrray° 1  A b ra m O W iC Z a ,
Do nabycia w Lcps*yoh magazynaoh obuwia, mianowicie: 
u yL u1, Piotrowskiej: Grądzlńskieno. Krzemińskiego, 
necnt’;pofa, Windmana, Ts.ikupiisa, Fefertaga Zawsdzka t, 
gootczewskiego, Noworaiejska 13, Szpórna, Zawadzka 10, 
«ozezaft, Nowomlejska 7, Z ijiel, Csgia niani 32, Hersz- 

man w Pabjanicach, Warszewska 2 .
W a rs z ta t  obuwia J. ABRAMOWICZ Podrzcozna 15.

u WAQA. W y ra b ia m  obecnie  s p e c ja ln e  m iękkie  ch od ze ­
nie, korek pod podeszwr, J e io l l  p an to fe l  p o ­
p s u je  slg w chodzeniu , to każdy  m a g a z y n  w y­
daje  nowy „Skorocbód*. Tylko . J .  A .‘ z o c h ­
ro n n ą  m arką .

‘ 'O s z u  u j e m y  z d o i n t g o ,  s a m o d z i e l n e g o  
K . C ' »  A

uo robót żelaznych, oraz doświadczonego
8 P A W A C Z A

u l. Ia ó l c z a ń s k a  IG 3, f a b - 'y k a .

Kto się ubiera
w

CürzEícllnñsKün domu ubM> tfamsklth
A. CABANEK

ol. Napiórkowskiego nr. 49 
(daw. St Zarzewska) 

fiíja Piotrkowska .V 2li.

W w ielkim  w y t o r z e  nowości se zo n o w e :
najmodniejsze wełny: kamgarny, bostony, sze­
wioty, sztrajchgarny, pół wełny, alpagi, woale, 
satyny, etaininy, zefiry, płótna; półpłótua, ma- 
dapolamy, obrusy, serwety, kapy, firanki, chu­
stki, trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan- 

terje, krawaty, bieliznę, obuwie.
KONFEKCJA: wielfcl wybór palt, kostjumów, ubrań. 

Towary w dobrych gatunVach. I Ceny najprfystijpnlojsze! 
Poleca Chrześcijański „JARMARK ŁÓDZKI* 

Piotrkowska .\i U, 11-e piętro!
— — W czasle/obiadu magazyn otwarty. — — 
UWAGA! Ze sklepem <ia v»norzn nio mamy nic wpólnego. 

t^m3BSSi^i^ £SX^^SSW S3BESm 3Sm i^^:~ r ^ ^aoBrnsamẑ .

Tu i m i m i i l  ssbie pssais? sam?.
Ponieważ ce iy sa iiszwsrunlicwo nnlnlisze w Łodzi p

D a j q  a r e f t y !
wszelką garderobę męską i damską, różne łokciowe to­

wary, bieliznę, przyjmuje też obstaiunki. \
„GSZCZĘDNCŚĆ-, WÓLCZAŃSI-A 43, I p., front.

L e c z n ic a  c h o r ó b  zęb ó s»
Lekarza-dentysty II, PKIISS

Í45 , Piotrkowska i 45«
- k l a s y  r o b a t n i e z e j ,
2 ú  { s lo m k « w sR ¡e  oraz »sfp rnw ifartia  z ^ h ń ^  
muasz-jBEim vp<& ia  j: O di Uf} ta k sy , na«»:;.--.;:*

Zawiadomienie
W dniu 1 maja r. b. wystąpiłem jako 

wspólnik z biura „Fortuna“ objąłem kiero­
wnictwo biura pośredniczego A.  Taszyckł, 
ul, Piotrkowska 90,

Z poważaniem

S t a n i s ł a w  K o p e r s k i

Zawiadomienie
Niniejszym, mifTii zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną klijentelę, że kierownictwo mego b iu r a  w  
Lodzi, powierzyłem p. Stanisławowi K o p e r s k i e m u

0 Z poważaniem
A , T A 5 £ Y C & <

Biuro Handiowó-Poirednicze, Łódź, Pioirkowska 90. 
Telefon 840.



. P R A C A "  —  18 czerwoa ¿52*.

Dziś u oczysta premjera! P e a i i  na cześć m i ł o ś c i  I

INDYJSKI GROBOWIEC
Największy film áwlata. U I A  M A V  E rn a  M o re n ? , C onrad

W rolaoh gl<5wny«h 1 V IIM  lY IM  I , V eid tf O laf FBnes i inni. *■
U t w o r y  m u z y c z n e  o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  
p o d  k i e r u n k i e m  p .  L E W A K A .  —  —  —

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń : 6 , 7  i  9 .1 G  w . ,  w  ś w ię t a  i n ie d z i e le  o  g .  8 , 5 , 7  i 9 .1 5  w . 

P a s s e - p a r t o u t  i b i l e t y  u l g o w e , p r ó c z  u r z ę d o w y c h  i  p r a s y , n i e w a ż n e .

H . I I S T O

(Spółdzlsini Pracowników Ptfctwowjcb) 
ul. Sienkiewicza <Nfc 40.

Dstś i dni n a a tfp n y o h .

N ajnow sza  a tr a k c ja  &mear*£fkS

Wyśniony Królewicz
Oryginalny dramat w G-clu aktach Kafh lon  W illiam a  

w roli głównej przepiękna i \al l l l©ri  W llllam S.
ftleswykla. traWl Nieporównana gra! Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w s o b o t y , n i e d z i e l e  1 ś w ię t a  o  g .  8 , w  d n i  p o w s z e d n io  o  6 p . p . ,  o s t a t n i  s e a n s  o  9 .1 G  w le o a . 
C e n y  m ie js c  n i z k l e .  D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  s p e c ja ln a  z n i ż k a  BO p r o o . z a  w y j ą t k i e m  s o b ó t , n i e d z i e l  1 ś w ią t*

ia

Kino

ul. Pnrojazd 84.

Od wtorku dn. 13 do niedzieli dn. 18 czerwoa r. b,

wyświetlany będzie piękny obraz p. t.
n a d z w y c z a j n y  d r a m a t  w  6 a k t a c h  o s n u t y  n a  t le  
p o l ic j i  a m e r y k a ń s k ie j  z  c h i ń c z y k a m i  w y k a z u j ą c y  P ,  
n ą  m ę s t w a  i p o m y s ł o w o ś c i  cbsiałaln o śó  t e jż e .

bleulo» publiczności Thomas, H. Ince.Patrol o północy
■ad

program Naszę bogactwa na podkarpaciu.
Oetty m ie j u  niski», Oeny m iejsc niskie.

Oziś i eodziennisl N iebyw ały p r o g r a m s

mmJ a p o ń s k i  fe n o m e n  w  » w o ln i a p s o ja l-  U | | b f i  nR d ru c ie .  T a ilo e ,  io n g le r o w a n io ,  a k r o -  
n y m  m a g lo in o  s p l r y t y o « n y m  a t o l * .  f f l l l B  b a ty k a  —  w s z y s tk o  w  p o w ie t r z u  na d r u c ie .

•lustry. Węgierskie KndflaiHfOB N«Jl«p»*y tancerz rosyjski» Rmihntinn!!] Bpiewaeaka rosyj grrlaady tanoesn«. lUUiJOHUW Jtdyay w swoich tańcach. HtljDUSISWa »kich romansów.
Kadswyecajny ajnery- i | 3na.  ikscentrycino- łńmu(l/>i Młoda
kański duet taneewy. M l I LOfilł komiczny duet. ¿UldWSld kupleclstkŁ

na kuplsclslka! U l O I l l t t i  S t l f H  piosenkarki M i  F ile : Hit i i i M l  publtOEDÔ Ol 

F e n a  bretka t tancerka o i i i l a i t t l  f ile t  i m  W tlim gisB  i fr.tłou.kl. łplewy.

3 l a n l u m  
2 Emilii 

f f ld e w ik a  S t u l i

OziA i c o d z ie n n ie !

81. P o l u  A“  £ ? r . T ’
Kara India S î ï ï Â l t  

Bronisław a ś p i e . i c g l c .  

th izzD o w sia  Heim a dowllifttka.
P o o z ą in k  k o n c e r tu  o g .  6  w ie c« , 

p r z e d s ta w ie n ia  o g . 9 w ie c * .

B u fet J u i ozynny. Sprisdał biletów odbywa się od 5 po poł. Dyrekcja 6 ,  t fu p sr m a n .

P.
Zagubiono G p o t w i e r d z e ń  n a  p r z y j ę t e  d o k n m e n t a  i n k a s o w e , w y d a n e  p r z e z  

K ,  K .  P .  d n i a  ! 9 l V  b . r . :
86000 M k .  p ł a t n e  2 6 i V .

170 0 0 0  „  .  2 ö l V .
75 0 0 0  „  ,  8 m V .

9 0000 ‘ h  „  2 4 | V .
lOOOOO ,  „  2 6 [ V .
10 0 0 0 0  *  .  2 6 { V .

Ł o m ż a  w y s t a w . 
S o s n o w ic e  w y s t a w . 
T a r n ó w  ,
C z ę s t o c h o w a  „  
S ie d le o  #
R a d o m  ^  „

H .  M i l l e r  
Jakób Naohomla 
Pąjseoh Klein 
i. Zoborman 
A. D. Gottesdienst 
K. Manela

I
:¿aarm

C hrześcijański

J a r m a r k  Ł ódzk i”9 9
S p ó ł k a  f i r m o w a  z k a p i t a ł e m  15 0  m i l j o n ó w  m a r e k

Łódź, Piotrkowska 44 (pierwsze piętro)
P o l e c a :  P!ótua- madapolamy, zefiry, t y k i  p o ś o ie lo w e , oajgi, t o w a r y
........LmmJL bawełniane damskie, ubraniowe, korty wełniane, kamgaf-
uowe i streiehgarnowe, chustki ciepłe, trykotaże, konfekoje 1 bielizną, 
obuwie damskie, męskie i dziecinne h u rtow o  I d eta liczn ie .

Jako przedstawiciele miejscowych fabryk Jesteśmy n a jta r ta s y m  ź ró d łe m  
do zaopatrywania w manufakturą dla Kooperatyw, S p ó łe k  1 K u p c ó w .

1

CENY FABRYCZNE. V  UDZIELAMY KREDYTU.
U W A G A : N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  w  d ro b n y c h  o d c in k a c h  m a te r ja ły  na u b ra n ia .

W a ż s i e  d i a  l a i s  r y k !
RIURO TECHNICZNE J A K U B  E I G E R

•ŁÓDŹ W A K37. A WA
K ilińsk iego  89. f e l .  10.92. — Zór.iwla 4a. Tel. 240.32. 

Po leca  ze składu:
PASY ękórzan», l 'A SV  .H ALATA ", TROKI surowcowe i 

' pergameiit .jwc. BICVH (Sefilagrieiuen),  WOSK <J# pssów, 
PŁYTY iiear/.. „MOOBIT” , .KLINGBBIT", PŁYTY gumowe, 
PŁYTY azbestowe, SZCZELIWA do wody, p a ry  i włazów 
kotłowych , WjyZE paroian« rlo hydran tów , SZKŁA wodow«k. 

ryg. KI.INOEKA ora-, inn-i a r t y k u ły  techn iczne ,  n iezbędne 
d ia  p o trzeb  fab ryczn ych .

!! Roczne aparaty do gaszenia ognia „Perkeo“ !!

Dr. mad.

Adolf Engel
choroby kobiece i akuszerja
IM. i-go Maja 8, róg Długiej 83.

Przyjmuje od 5 do 7.

SA N D A Ł K I
Domowa 1 płócienne buciki 

tanio 1 trwał* poisca 
M a g a z y n  francuski 

daw. Pÿtersilge 1 Boliaolk» 
Piotrkowska 9Í

mi

Dr. med. BRAUN Qr Dutkiewicz °̂sziî uje
Speojalioftń

Chorób wsnerycznyiii, skór«
sycb, moozopłclowyoh.

F r i y jm .  10— 1, 6 — ą  p a n i*  4—*

Południowa 23. 

LEKARZ WETERYNARJI

T, Wysocki
ul. W sohodnla 51.
NAJNOW8ZB M E T O D Y  

Ochronne leoienle psów raso- 
wyoh przed nosacizną ora* 

sier.eplente Innych domowych 
iwleriąt.

Goi*, prayj^ó: 8—10 1 6—8.

Or Fil« Skusiewicz
ul. Andpzojn II. 

Choroby skórne 1 weneryczne.
God*. przyiąć: od g. 9 — 11 rano 
1 od 6—7 i pół po poł. Pani« 

od g. 5—6 po poi.

Dr. S. Sznitikind
Piotrkowska Ną U, 

Choroby weneryczne, skórna,
włosów 1 inoczopłclowe. 

Przyjmuje : od g. 9 do 12 rano 
1 od 5 do 8 i pół.

DEMTY&TA

R Glik-Liberman
Główna 5.

Priyjmuje od g 9 r. do 9 w. 
osb»» praarwy.

o o sady  b l« '* ' 
i i s t k i  l»b  * * ' 

ï . a s k a w t  o fe r ty  Pt0 f  < 
s k ła d a ć  w  A d m i« !« t r ic ] l
»jarki, 
s k la d s  
pod .Zdolna* io » ;

P o t r z e b n i
9

'O rdynator Szpitala Miej­
skiego dla chorób skórnych 

i wenerycznych.
P io trk o w sk a  5 0 .

Przyjmuje: od 9—11 1 od *—7
Dr. med.

Zygmunt Gole
Choroby skórne i weneryczne

ul. ANDRZBJA J« 3, 1 p.
Godz. przyjęć cd 10—  1 1 p ó r 1 od 
6—7 t pół, dla part od 5—,ft 
w niedzielo i święta od 10—12

“ d e n t y s t a

6LIK-R06ACKA
Główna K t 5.

Priyjmuje: od 10—1 i od 3—7.

Ur. med. *

P. LANGBARD
Zawadzka 10.  _________

choroby skórne i weneryozne 7 agio%ł paszport na ¡mtę L*°
przyjmuje od 8-12 1 od 5-8 kidj! Boczkówsej, wyd*J>p 

w niedzielę przed poł.

raz  ROBOTNICY do mas*. 
b a ń s k a  68. lj;>
1 ) luc l i l s - iem u 'T e ó T “ otył i p *' 
-*• dziono portfe l  i k a r t ę  «et 
tonn icow ego  u r lopu  w y d a r ł  
Gnieźnie. ________

Bzczyci(i8ka Leokadj« i»gu6i” 
ła  p a su p o r t  n ien i irck l ** 

dan y  b gin. Wróblew, p®
S 1 e ra dzk iogo._________ y  ł
C z y l l e r  Z y g m u n ł  zagubi! 
y  ęzj[)ort n iem ieck i wydamy ^

UzydłcwsUł Fellk» z«5 iib*f iol  
* wód osobisty, wydany -
Łodji;___________ lS0f£2

U c z e u i c a  SSnJiifSĘff»
w yjed ils  n a  kondycję. Wiado* 
mcśd Prsejszd 51, m. 10

U r z ę d n i k  ko“ y ? o « S ;
je pokoju umeblowanego w srjid' 
m i t ł d u  z dogodnem wcjścieU1’ 
Zgłoszenia okazie. 1 rok. . 
M 902186.

w ca ZniĄd Wojawódiki N.P.K. w Tłociono w dmkaiBl .Praca* t iulazd 8.

1/łimek Franciszek ?.agublł do- 
wód osobisty ,  w ydany  w 

P ab jan icach .

T/"wiatkowski Fr?.nclsxek :agu- 
“ ■ bił do»ód «sobistv, wydany 
z gm. Lubotyń, pow. Kołc, -wraz 
z karta  fiowołani:', wrydsna przez
P. K. D. K onin.________ 1499—rj
N a jw ię k s z y  wybur domów will 

m ają i£ów  zié i i i ïk lcb , i n t e ­
resów  h an d lo w y ch  i t. p tu a ią  
b iu ra  poêredavc/.p T asavck i ,  
Łódź P io t rk o w sk a  'JO tel. 810. 
Bydgoszcz  DworcoVa Î3. — IR

przez VIII my komissrjet P-
w Łodz i . ________
V d o ln y  m on te r  Bamoch^do«'?

p oszuk iw any . Zgłaszać  ® , 
P io t rk o w s k a  110, in i .  Gtbałk*
i Hlonde,____________ • —3 ___
y 4 m n * i  pies Diny, ra*y sz,P‘V 

do połowy ostizyiony— « «
clclcl przywia3zczonego psi 
razie nie zwrócenia, zos.taale V j 
dą jn lę ty do o d p o w ic d zliln o ^  
sadowej. Adres ul. Lwłomjar» 
f « ,  hi. 22.__________1 *21.'
y a g l ń a ł ’ dowód o so b U ty,
' J dany w Łodzi na in.ię 
y.lmlery l’ry fi^kicj.

KeâaKiOî odpowiedttsltky FAWttfci UKBANlAti


